
6 GODZIN rozbrzmiewała 
b,Diana”  gwarem, dziecięcym 
podczas niedzielnej wycieczki 
zorganizowanej przez TPD dla 
100 najlepszych uczennic i  ucz 
niów ze szkół szcecińskich. 
(Patrz reportaż str. S).

Cena 15 grosiy
„Dzień Hutnika“

WTOREK 13 MATA 1952 R.

Rolę prasy
w realizacji zaclań 
Planu 6-letniego

popularyzują liczne wystawy
otwarte w Dniach Oświaty 
Książki i Prasy

OKRESIE „Dni Oświaty, Książki i Prasy” , poszcregól- 
' v ne dzienniki terenowe organizują wystawy obrazujące 

rolę prasy Polski Ludowej w walce o pokój, realizację Pla 
nu 6-letniego, w walce przeciwko imperialistycznym pla­
nom obozu agresji i  wojny.
■ —  W WIELU miastach odbywa

0  4.800 książek 
%  3.700 losów 
sprzedano
w drugą niedzielę
Dni Oświaty
w Szczecinie
W  NIEDZIELĘ, 11 maja po- 
'  ’  nownie został zorganizo­

wany przez „Dom Książki“  z 
okazji „Dni Oświaty, Książki 
i  Prasy“ kiermasz uliczny i  kol 
portaż obnośny. Na głównych 
ulicach ̂ miasta stało kilkadzie 
siat etoislc. a 250 kolporterów 
zwerbowanych spośród szcze­
cińskiej młodzieży szkolnej od 
wiedzało nasze mieszkania. 
Prócz tego do okolicznych miej 
scowości docierał bibliobus.

Ogółem w dniu tjfcn sprze­
dano około 4.800 książek oraz 
3.700 losów, z których 1.200 
było wygranych. M )

Now y statek  
mis „Dunajec“
otrzymała
szczecińska FZM
POLSKA Żegluga Morska 

w Szczecinie wzbogaciła 
się o nową piękną jednostkę 
morską. Do eksploatacji 
wszedł motorowiec drobnico­
wy „Dunajec“ , trzeci z serii 
statków tego typu budowanych 
w Stoczni Gdańskiej.

M/s „Dunajec" przybył już 
do portu szczecińskiego ze swe 
go pierwszego rejsu odbytego 
z Gdańska do Wismaru w NRD 
i Szwecji, z którego przywiózł 
ładunek rudy.

Obecnie nowy statek roz­
poczyna wspólnie z „Elblą­
giem" regularne rejsy na 
lin ii łączącej Szczecin z por­
tami NRD, Francji i An­
glii. (q)

Nowa powieść

NISS0
„DZIEWCZYNA
Z GÓR1 «

W k r ó t c e  

w „Kurierze“

ją się spotkania czytelników z 
zespołami redakcyjnymi, uirzą 
dziane są tzw. „żywe gazetki’’. 
(  A KOŁO 500 najbardziej 
'^ 'aktywnych koresponden­

tów robotniczych i  chłopskich 
prasy i  radia z terenu Łodzi i  
woj. łódzkiego uczestniczyło 

obradach zlotu korespon­
dentów.

W obradach wzięli udział re 
daktorzy naczelni pism łódz­
kich oraz zastępca kierowni­
ka wydziału prasowego KC 
PZPR red. Rajski.

W czasie dyskusji mówiono 
o skuteczności pracy korespon 
dentów w dziedzinie walki o 
wykonanie planów, tępienia 
nadużyć, wykrywania wroga 
klasowego, w  dziedzinie prze 
ciwdziałania szkodnictwu, mar 
notrawstwu, oportunizmowi. 
Mówiono także o nowych me­
todach pracy klubów.
“ 'A  ZAKOŃCZENIE uczest 

nicy zlotu wystosowali do 
Prezydenta Bolesława Bieruta 
list, w  którym m. in. czyta­
my:

— „Przyrzekamy Ci, to­
warzyszu Prezydencie, że 
wszystkie swe siły poświę­
cimy pracy dla ojczyzny, dla 
wzrostu je j potęgi, dla za 
bezpieczenia je j granic 
przed zakusami imperializ­
mu amerykańskiego, który 
usiłuje przeszkodzić nam w 
naszej twórczej, pokojowej 
pracy, nasyłając szpiegów 
i  dywersantów — stypendy 
stów funduszu stu milionów 
dolarów, zabezpiecayć przed 
zakusami imperializmu, któ 
ry usiłuje wywołać nową 
wojnę, odradzając hitlerow 
ski Wehrmacht” .

*  w R EJO N IE B U D O W Y K A N A ­
Ł U  W ołga — D on naw odn iono ju ż  
p ierw sze 100 tys . ha z iem i. K a na ły  
do p ro w a d z iły  w odę do naw iedza­
n ych  przez posuchę obszarów  ob­
w odu rostow skiego.

*  W  M O S K W IE  p rze byw a grupa
uczonych p o lsk ich  le k a rz y  z d r. 
Ire n ą  H ausm anow ą i  p ro f. F e lik ­
sem P rzesm yck im  na czele, k tó ra  
udała się do Z w ią zku  R adzieckie­
go na zaproszenie m in is te rs tw a  
zdrow ia i  A kadem ii N auk ZSRR.
*  10 M A JA  W JE D N E J Z  N A J ­
W IĘ K S Z Y C H  sal T o ro n to  (K ana­
da) rozpoczęia się k ra jo w a  kon fe ­
re n c ja  — zw ołana pod hasłem  w a l­
k i o p o kó j, red ukc ję  zb ro je ń  i  roz 
szerzenie w ym ia n y  h a nd low e j ze 
w szys tk im i k ra ja m i. W  kon fe re n ­
c j i  bie rze ud z ia ł oko ło  trzech  ty ­
s ięcy de legatów .

spra w  w o jsko w ych  H o la n d ii, skła­
da jąc w  jego ręce ka teg o ryczny  
p ro tes . p rze c iw ko  w ysy łce  w o jsk  
ho len de rsk ich  na m an ew ry  do Nie 
m ieć zachodnich .
*  11 BM . OFICER ŁĄ C Z N IK O W Y  
s tro n y  lud ow e j p łk . Czan Czun- 
san z łoży ł na ręce o fice ra  łączn i­
kow ego s tro n y  a m e ryka ńsk ie j 
K in n e y ’a p ro tes t w  zw iązku z po­
gw a łcen iem  dn ia  9 i  10 m a ja  przez 
sam o lo ty  am e ryka ńsk ie  n e u tra ln e j 
s tre fy  panm undżonu.

Około
1000 ton ziemi
wywożą
codziennie
samochody-wy wrotki

z terenu budowy 
Pałacu Kultury 
i Nauki
W OSTATNICH DNIACH 

znacznie wzrosło tempo 
prac na placu budowy Pałacu 
Kultury i  Nauki.

Klika radzieckich koparek 
wykonuje wykopy pod funda­
menty centralnej części pała­
cu. Każda z koparek zagarnia 
za Jednym razem tonę ziemi. 
Co chwila ładunek ziemi i  gru 
zu ląduje w skrzyniach samo­
chodów - wywrotek .

W ciągu 2 — 3 minut wy­
wrotka Jest naładowana i pos­
piesznie wyjeżdża z wykopu, 
by ustąpić miejsca innej. Co­
dziennie ok. 1000 ton ziemi 
wywozi się z placu budowy.

Sukcesy
vietnamskie]
arm ii
dem okratycznej

P E K IN .

JA K  D O N O SI y ietnam ska agen­
c ja  in fo rm a c y jn a , oddz ia ły  v ie t-  
n a m sk ie j a rm ii de m okratyczne1 i  

p a rtyza n ck ie  w zm o gły  sw ą dzia­
ła lność w  okupow anych przez n ie ­
p rzy ja c ie la  re jonach , zadając m u 
c iężk ie  s tra ty . W e w schodn ie j czę­
śc i p ro w in c ji T a i-B in h  na po łu ­
d n io w y  w schód od H anoi w o jska  
lu d o w e  p o d ję ły  silne a ta k i w  
trzech  re jonach . W ojska fra n c u ­
sk ie  s trac iły ; 1.200 żołn ierzy.

W  p o łu d n io w e j części p ro w in c ji 
B a k -N in  o d dz ia ły  dem okratyczne 
w y rz u c iły  n ie p rzy jac ie la  z szeregu 
w ażn ych p u n k tó w . W  to k u  w a lk i 
w  p ro w in c ji H a-N guen n ie p rz y ja ­
c ie l pon iós ł poważne s tra ty , po­
zostaw ia jąc r.a po lu  w a lk i 212 za­
b ity c h .

W ed łu g  n ie pe łnych  danych, 
w a lka ch  W p ro w in c ji B a k -N in  k o ­
lo n iza to rzy  fran cuscy s tra c ili 
z a b ity ch  700 żołn ierzy.

W PORCIE Saigon, gdzie 
panoszą się jeszcze kolonizato 
rzy francuscy, partyzanci viet 
namscy wysadzili w powietrze 
francuskie samochody wojsko 
we.

Fot. — CAF

RÓWNIE uroczysty charak 
ter jak otwarcie, miało zam­
knięcie bokserskich eliminacji 
do mistrzostw Polski. Na zdję 
oiu trzej czołowi pięścia/rze 
polscy KASPERCZAK, LEISS 
i  SADOWSKI w momen­
cie uroczystego opuszczania 
flagi. Szczegóły finałowych 
walk o prawo startu w mi­
strzostwach Polski na stronie

Wzrosła
aktyw ność
organizacji
związkowych
na wyższych
uczelniach
U J  WARSZAWIE zakończy- 

ła się II  krajowa narada 
aktywu Związku .Zawodowego 
Nauczycielstwa Polskiego z 
organizacji związkowych przy 
wyższych uczelniach, poświę­
cona omówieniu udziału orga­
nizacji związkowych w walce 
o realizację planu szkolnictwa 
wyższego i podniesienie pozio 
mu politycznego pracowników 
naukowych i administracyj­
nych szkół wyższych .

Dwudniowe obrady wykaza­
ły, że szkolenie ideologiczne 
prowadzone przez Zw. Zaw. 
N. P. obejmuje obecnie już 
5.428 pracowników nauko­
wych. Wzrosła znacznie aktyw 
ność polityczna pracowników 
naukowych. Znalazło to m. in. 
wyraz w masowym podejmo­
waniu i wykonywaniu zobowią 
zań na cześć 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta R.P. Bolesła­
wa Bieruta i święta 1 Maja. 
Według niepełnych Jeszcze da 
nych, zobowiązania takie po­
djęło ok. 430 zespołów praco­
wników naukowych i ok. 150 
zespołów pracowników admini 
slracyjnych.

Zobowiązania Indywidualne 
zgłosiło 1.217 samodzielnych 
pracowników naukowych, 
4.226 pomocniczych pracowni 
ków naukowych i 1.534 umys­
łowych oraz 1.729 fizycznych 
pracowników administracji
szkolnictwa wyższego.

w Stołczynie

Od 15 do 28 maja
sądy
rozpatrywać będą
w nioski 
o odtworzenie 
dokumentów
w trybie 
przyspieszonym

2 MAJA w całej Polsce — 
zgodnie z zarządzeniem 

władz centralnych — rozpo­
częło się przyjmowanie ankiet 
od wszystkich, obywateli celem 
uzyskania dowodów osobi­
stych. Zgodnie z obowiązują­
cymi przepisami każdy obywa­
tel wraz z ankietą powinien 
przedłożyć wypisy aktów sta­
nu cywilnego (urodzenia, mał­
żeństwa i t.p.).

Rejonowe biura dowodów o- 
sobistych zawiadomiły czynni­
k i nadrzędne, że duża ilość 
mieszkańców województwa 
szczecińskiego nie przedłożyła 
wymaganych dokumentów, nie 
zbędnych do ustalenia danych 
osobowych, gdyż dokumenty te 
zniszczone zostały na skutek 
działań wojennych lub sporzą 
dzone poza granicami państwa 
polskiego. Osoby te napotyka­
ją na wielkie trudności w uzy­
skaniu właściwych dokumen­
tów stanu cywilnego.

Obowiązujące przepisy praw 
ne umożliwiają każdemu 
obywatelowi odtworzenie lub 
ustalenie treści dokumentów 
stanu cywilnego. Tryb postępo 
wania przeprowadzają Sądy 
Powszechne Rzeczypospolitej 
Polskiej. Wobec znacznej ilo­
ści tych spraw Sądy Powiato­
we województwa szczecińskie­
go w czasie od 15 maja 1952 
r. do 28 maja 1952 r. przepro 
wadzać będą sprawy o odtwo­
rzenie lub ustalenie treści aktu 
stanu cywilnego w trybie przy 
spieszonym. W tym celu w 
poszczególnych sądach będą 
wyznaczone specjalne dyżury 
sędziów i pracowników sądo­
wych do godz. 18-ej, którzy 
będą odbierali wnioski, poucza 
Jąc zainteresowane strony o za 
chodzących brakach i sposobie 
uzupełniania tych braków. Są­
dy województwa szczecińskie­
go niezwłocznie będą przedło­
żone wnioski rozstrzygały I w 
•przyspieszonym trybie ozna­
czały dni posiedzeń.

W  celu sprawniejszego prze 
prowadzenia postępowania po­
szczególni sędziowie w po­
szczególnych powiatach, w za­
leżności od porozumienia się z 
Prezydiami Rad Narodowych 
będą wnioski rozstrzygali na 
miejscu, wyjeżdżając do danej 
gromady lub gminy.

By przyspieszyć tok postępo 
wania. w interesie każdego oby 
watela nie mającego właści­
wych dokumentów jest, by w 
tym czasie złożył wniosek do 
właściwego Sądu Powiatowe­
go.

D ŁA U ŁA TW IE N IA  osobom ob ie­
ga jącym  się o usta len ie treści 
lu b  od tw orzenie aktów  stanu cyw il 
nego (urodzen ia, m ałżeństw a lu b  
zgonu) do dowodów osobistych 
szczeciński Sąd P ow ia tow y u s ta li ł 
do dn . 28 bm . s ta ły  dyżu r sędziów 
skl. Przyjm ow anie w niosków  (po 
dań) odbyw a się w  godz* 8—18.

Zm iana Hośki 
w ytopi
500 ton 
surówki
więcej
PRZEZ ulicę Stołczyna 

przeciągnął w niedzielę 
odświętny pochód: hutnicy ob­
chodzili uroczyście swój 
„Dzień Hutnika". Na czele ko­
lumny maszerowali przodowni­
cy pracy z czerwonymi wstęga­
mi na- piersiach. Pierwszą 
czwórkę tworzyły kobiety: An­
tonina Goch — 170 proc. nor­
my, Olga Groć — 133 proc., 
Genowefa Nowik — 140 proc. 
i Katarzyna Marciniak —• 137 
proc.

Przed Domem Kultury Hut­
nika przemówił naczelny dyrek 
tor Huty Szczecin Szwajda, 
a następnie najlepszy zmiano­
wy Jan Hośka.

Wśród okrzyków uznania 
powiedział on, że dla uczczę 
nla Święta Hutnika jego 
zmiana przekroczy plan mie 
sięczny i da Państwu 500 
ton surówki więcej. 
Następnie przedstawiciel 

Żarz. Gt. ZZ Hutników rozdał 
nagrody wyróżnionym robot­
nikom: dyrektorowi Szwajdzie, 
Józefowi Matyjaszczykowi, Ja­
nowi Hośce, Adamowi Lewan­
dowskiemu, Wacławowi Strze- 
lewiczowi. Willemu Luebke i 
dziesiątkom innych. Wszyscy 
wyróżnieni otrzymali dyplomy 
nagrody i książeczki oszczęd­
nościowe PKO.

Po części oficjalnej odbył 
się wspólny obiad hutników, a 
następnie do późna w noc we­
soła zabawa.

Przedstawiciele  
27 kościołów
i  zrzeszeń religijnych
w ZSRR
wzywają wiernych 
do walki o pokój
M OSKW A.

W  ZAGORSKU pod Moskwę trw a  
Ją nada l ob rady konferencje 

p rzedstaw ic ie li w szystk ich  kością* 
łów  1 zrzeszeń re lig ijn y c h  ZSRR, pa 
święconej zagadnieniu w a lk i o  po 
k ó j.  W  to k u  ob rad dysku tow ano 
nad refe ra tem  cz łonka św ia tow ej 
R ady P o ko ju , m e tro p o lity  k r  utyć« 
kiego 1 ko łom leńsklego —  M ik o ła ja  
p t .  „K o śc ió ł w ra z  z narodem  w  
walce o  p o k ó j" .

B isku p  kościo ła ka to lic k ie g o  na 
Ło tw ie  — P e tr Strods oświadczył, 
że obecnie n ie  m a ważniejszego za 
dania n iż  w a lka  o po kó j 1 potępia 
n ie  w szystkich rodzajów  b ro n i m a 
sowego zniszczenia. B ro ń  masowego 
zniszczenia pow inna być zakazana. 
Podżegacze do no w e j w o jn y  — m i­
lia rde rzy  am erykańscy pokładają 
swe nadzie je w  b ro n i masowego 
zniszczenia, zwłaszcza w  b rom  bak 
te rlo lo g iczn e j. Obrońcy po ko ju  po­
k ła d a ją  nadzie je w  Z w iązku Ra­
dzieckim  i  we w szystk ich  m iłu ją , 
cych pokó j narodach.

Przewodniczący a d m in is tra c ji du 
chownej m uzu łm anów  Azerbejdża­
n u  radzieckiego i  całego Zakauka. 
zia —  szeik U l Is lem  A l i  Zade wez 
w s i m uzu łm a nó w  w szystkich k ra ­
jó w  do  wzięcia czynnego ud z ia łu  
w  św ię tym  ru c h u  w  obron ie poko­
ju ,  do podn iesienia pro tes tu  prze­
c iw ko W ojnie,

W  kon fe re n c ji b io rą  ud z ia ł przed 
staw icle le 27 kościo łów  i  zrzeszeń 
re lig ijn ych . Obrady trw a ją .

Salyga startuje 
w Szczecinie

W  ŚRODĘ u  bm . zostanie roze­
g ra ny  na Torze K o la rs k im  d w u ­
go dz inny w yśc ig  pa ram i z 8 lo t­
n y m i fin is za m i co 15 m in u t fin isz . 
W  w yśc igu ty m  s ta rtu ją  czołow i 
ko la rze  po lscy z u lub ieńcem  szcze 
c iń sk ie j pub licznośc i B ek iem , k tó ­
r y  jed z ie  w  parze z Boruczem . 
Jako  druga para po jedzie w ie lo ­
k ro tn y  re ko rd z is t św iata i P o lsk i 
— T e o fil Salyga i  doskonały  m łó­
ci ; ko la rz  U lik . Następne p a ry  to  
m is trz  P o lsk i B . J a n ic k i i  m is trz  
P o lsk i ju n io ró w  G run dm an oraz 
w ie lo k ro tn y  m is trz  P o lsk i K a p ia k  
t reko rd z is ta  P o lsk i Skąpskł.

O ty m  w  Jakich parach pojadą 
ncza c in ta n ie . napiszem y ju tro .

*
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Oburzeni bestialskim
traktowaniem
na wyspie Kożedo

jeńcy porwali
amerykańskiego
generała
W  DEPESZY z Tokio agen 
vv cja TASS donosi:
Jak wynika z doniesień ame 

rykańskich i angielskich agen­
c ji telegraficznych i rozgłośni 
radiowych, dnia 7 maja na 
wyspie Kożedo (Korea połud­
niowa) wybuchły poważne za­
burzenia w obozie dla jeńców 
wojennych.

Jeńcy internowani w tym 
obozie, oburzeni nieludzkimi 
warunkami życia i traktowa­
niem ich przez amerykańskie 
władze wojskowe, porwali ja­
ko zakładnika komendanta o- 
bozu gen. brygady Dodda, za­
stępcę szefa sztabu amerykań­
skiej V III armii.

JE Ñ C Y W O JE N N I sk ie ro w a li do 
a d m in is tra c ji obozu lis t, w  k tó ­

ry m  zażąda li p rzys łan ia  leka rza  1 
zapew n ien ia jeńcom  łączności ze 
św ia tem  zew nętrznym . W edług do­
n ies ień prasy a m e ryka ńsk ie j, nie 
w szystk ie  żądania jeń ców  zostały

f odane do w iadom ości pub liczn e j 
„w  Seulu rozpowszechniona je s t o- 

p in ia , że je ń cy  w o je n n i w ysunę li 
ba rdz ie j stanowcze żądania” . A m e­
ryk a ń s k i generał b ryg a d y  Ko lson, 
m ia no w an y  kom endan tem  obozu 
zam iast Dodda, od m ów ił zadość­
uczyn ien ia  żądaniom  jeń ców  w o­
je n n ych . Na rozkaz gen. RJdgway’a, 
k tó ry  spec ja ln ie  p rz y b y ł z gene­
ra łem  C la rk ie m  do Pusanu, na 
w yspę Kożedo ud a ł się samolotem 
dow ódca am e ryka ńsk ie j V I I I  a rm ii 
gen. van  F lee t. Polecono m u „po d  
ją ć  w szelk ie k r o k i  i  w yko rzys ta ć  
w szelk ie s i ły ” , aby „u w o ln ić ”  
gen. Dodda. Po p rzyb yc iu  na w y ­
spę Kożedo van F le e t od rzu c ił żą­
dania jeń ców  w o je nn ych , ośw iad­
czając. że są one rzekom o „n ie ­
rozsądne i  nte mogą bvć  p rz y ję ­
te ” . Van F lee t za b ro n ił przedsta­
w ic ie lo m  prasy w y ja zd u  na wyspę 
pod groźbą in te rno w a n ia . Oświad 
czy ł on, że „s y tu a c ja  w  innycn 
obozach je ń có w  w o je nn ych  na w y  
spie je s t ta k  n iespoko jna , że nie 
w o ln o  dopuścić ta m  przedstaw i­
c ie li p rasy” .

JAK W YNIKA z doniesień 
korespondentów amerykań 
sklch, gen. Dodd został „uwol 
niony“ . Szczegóły nie są poda 
wane.

Szkolny konkurs 
M ew ki

„POMAGAMY
PRZEMYSŁOWI“
Co będziemy 
robili ?
Warunki konkursu

K O L E Ż A N K I i  Ko ledzy!
— W czora j, w  poniedz ia łek, m ie­

liś m y  czas zastanow ić się w  szko­
łach  Jak p rzeprow adzim y tego­
roczną zb ió rkę  odpadków . Nasze 
hasło —
„P O M A G A M Y  PR ZEM Y Ś LO W I” .

Z b ie ra m y  m aku la tu rę , stłuczkę, 
szm aty, kości, k o rk i,  m eta le ko ­
lo row e i  b u te lk i.

N A S Z A  N ORM A — każdy czło­
nek SK O W  zbierze co na jm n tę j 
3 kg  odpadków  u ży tk o w y c h  i dw ie 
b u te lk i li tro w e  a lbo pó łlitro w e .

N agrody ju ż  znacie. P rzyp o m i­
nam . że d la  na jlepszych zbie raczy 
przeznaczam  ro w e r, ap a ra t fo to ­
g ra fic zn y , ko m p le t do s ia tk i, tecz­
kę  skórzaną, ra k ie tę  tenisow ą, łu k  
ze strza łam i, n a r ty , b u c ik i spor­
to w e , c y rk le , w ieczne p ió ra , o łów ­
k i  cz te roko lo row e itd . itd .

A  te ra z  — co na leży czyn ić , b y  
m óc o trzym ać nagrodę w  k o n k u r ­
sie?

IN D Y W ID U A L N Ą  nagrodę zdo­
będzie ten , k to  zbie rze n a jw ię ce j 
odpadków  u ż y tko w ych  i  w  ten  
sposób n a jle p ie j pomoże naszemu 
p rzem ysłow i.

ZB IO R O W Ą  nagrodę zdobędzie 
to  Szkolne K o ło  O dbudow y W ar­
szawy, k tó re go  cz łonkow ie zbtorą 
n a jw ię ce j odpadków  u ży tkow ych .

A le  to  n ie  w szystko.
B y  zdobyć zb io ro w ą  nagrodę, 

trzeb a zw erbow ać na jw ię ce j człon 
k ó w  do SKOW , reg u la rn ie  op ła­
cać sk ła d k i i  p u n k tu a ln ie  nade­
słać sprawozdanie ze zb ió rk i. W y­
tłum a czy  W am to  w szystko  szcze­
gó łow o o " ie k u n  szkoły.

A  nagrody zbio row e są rów nież 
fa jn e . Najlepsze w  zbiórce K o ła  
O dbudow y W arszaw y zdobędą bo­
w iem  —
KO M P LET DO S IA T K Ó W K I, 
P IŁ K Ę  N O ŻN Ą,
KO M P LET SZACHÓW 
~  oraz 20 dyp lom ów .

A  w ięc — Jest się o co b ić !
JU TRO  napiszę W am  dalsze 

szczegóły. C hc ia łabym  napisać coś 
dobrego i  przy jem nego, ale ju ż  
dziś o trzym a ła m  zobow iązan ia licz  
n ych  szkół z w o jew ództw a , z k tó ­
ry c h  w y n ik a , że szkoły w  pow ia­
ta ch b iją  szczecińskie szko ły  o 
w ie le długości.

A  w ięc apel do K o leg ów  i  K o ­
leżanek szczecińskich:

O rgan izu jc ie  się d la  z b ió rk i od­
padków , bo w szystkie nagrody 
wezm ą W am  ko le dzy  z in n ych  po­
w ia tó w  szczecińskiego w ojew ódz­
tw a.

Do ju t r a  — z serdecznym  po­
zd row ien iem

Wasza M EW KA.

Wypowiedzi duchownych
i świeckich działaczy katolickich

w  „Słowie Powszechnym“

*___________ _____________ _

Korzystne warunki pracy
dla robotn ików  sezonowych

w szczecińskich PGR
na temat pokoju wewnętrznego

Dz ie n n ik  k a t o l ic k i
„Słowo Powszechne“ 

w ramach wypowiedzi działa­
czy katolickich na temat poko­
ju wewnętrznego — zamieścił 
wczoraj pismo profesorów Ka­
tolickiego Uniwersytetu Lubel­
skiego: prof. dr Aleksandra 
Kossowskiego, prof. dr Alek­
sandra Kunickiego, prof. dr 
Kaliksta Morawskiego, prof. dr 
Feliksa Araszklewicza, prof. 
dr Stefana Kunowskiego, prof. 
dr Antoniego Pastuszki i prof. 
dr Andrzeja Wojtkowskiego.

Większe
możliwości
wykorzystania
maszyn
rolniczych
stwarza
przejęcie
do 31 bm.
SO N -św 
przez POM-y
PR EZYD IU M  RZĄD U  n a w n iosek 

C entra lnego Zw iązku Spółdzie l­
czego postanow iło  w  pod ję te ] n ie ­
daw no uchwale, że SO M -y zostaną 
prze ję te od  G m inn ych  S pó łdz ie ln i 
przez Państwowe O środk i Maszyno 
we. Przejęcie to  zostan ie dokonane 
do 31 m a ja  b r.

W  TEN SPOSÓB dotychczasowe 
SO M -y zostaną przekształcone na 
G m inn e O środki Maszynowe, k tó ry ­
m i kierow ać będą PO M -y. W szyst­
k ie  m aszyny pozostają w  tych  sa­
m ych gm ina ch i  grom adach 1 będą 
w  ta k ic h  sam ych fo rm ach , ja k  do 
tyohczas, s łużyć pra cu jącym  ch ło ­
pom .

Pracow nicy dotychczasowych 
SOM-ów zostaną w łączeni w  szere 
g l pracow ników  POM 1 będą nada l 
prow adzić  G m inn e O środki Maszy 
nowe POM.

PO M-y p rz e jm u ją  ró w n ie ż  warseta 
ty  naprawćze> należące do SOM i  
p rzekazu ją je  G m in n ym  Ośrodkom  
M aszynowym , k tó re  przeprowadzać 
w  n ic h  będą napraw y sprzę tu ro l­
niczego.

R eorganizacja ośrodków m aszyno 
w ych  zm ierza w ięc w yraźnie do 
stw orzen ia  lepszych n iż  dotychczas 
m ożliw ośc i w ykorzystan ia  maszyn 
SOM i  do rozszerzenia pom ocy m a­
szynow ej d la  chłopów . K ie ro w n ic ­
tw o  nad ośrodkam i p rze jm u ją  
PO M -y k tó re  ju ż  obecnie są silną 
bazą nowoczesnej, w ie lk ie j mecha 
n lz a c ji ro ln ic tw a . POM-y dysponu 
ją  dużą Ilością m echanicznego sprzę 
tu  ro lniczego, a przede w szystkim  
m a ją  odpow iednie kad ry  pracow ni 
ków  fachowych i  po litycznych . Bę­
dą w ięc m og ły  le p ie j k ierow ać pra 
cą ośrodków m aszynowych w  gm i­
nach i  zapewnić chłopom  jeszcze 
większą pom oc maszynową w  p ra ­
cach po low ych.

W ażną sprawą jes t dobre przygo 
tow an ie  m aszyn do każdej kam pa­
n i i  ro ln icze j, a  przede w szystkim  
lepsze w ykonyw an ie rem ontów . 
Przejęcie SOM-ów przez POM-y, 
k tó re  posiadają lep ie j wyposażone 
w arszta ty m echaniczne, p rzyczyn i 
się do popraw ienia Jakości rem on­
tu , a cę za ty m  fdzfe — do lepszej, 
— w yda jn ie jsze j i  oszczędniejszej 
pracy sprzę tu ro ln iczgo.

Na przekazaniu SOM-ów Państwo 
w ym  Ośrodków Maszynowym  sko ­
rzysta ją  rów nież G S -y. Zarządy 
GS-ów będą m og ły  od tąd  z jeszcze 
większą energ ią pracować nad rea 
llzac ją  Ich  zasadniczych zadań, ja- 
k im l są: zaopatrzenie w si w  towary 
przemysłowe i  skup nadwyżek p ro ­
d u k c ji ro ln icze j.

Profesorowie Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego pi­
szą m. In.:

...nie ulega dzisiaj wątpli 
wości, że wszelkie próby wy 
wołania niepokoju wewnętrz 
nego wynikają z obcej, 
wrogiej Inspiracji oraz ob­
cym 1 wrogim naszej ojczyź­
nie celom służą. Do takich 
to aktów w szczególności na 
leżą próby czynienia z róż­
nic światopoglądowych te­
renu rozgrywek o dywersyj­
nym charakterze antypań­
stwowym. Zarówno te pró­
by, Jak wszelkie akty sabo­
tażu, niszczenia mienia gos­
podarczego naszego odbudo 
wującego się po ciężkich 
stratach wojennych kraju 1 
inne tym podobne zamierze­
nia, skierowane przeciwko 
pokojowi wewnętrznemu — 
zasługują na jednoznaczną 
odpowiedź. Odpowiedź ta 
nie może być Inna jak tylko 
zdecydowanie negatywna, 
negatywna nie tylko w sen­
sie biernym, ale również w 
sensie czynnym w znaczeniu 
rozbudzania 1 umacniania w 
umysłach wszystkich oby­
wateli naszego kraju zrozu­
mienia tego, że wszelkie te­
go rodzaju akty są szkodli­
we i przeto nikt z Polaków 
nie powinien dopuścić do te­
go, aby stać się narzędziem 
tej podstępnej działalności“ .

Profesorowie zdecydowanie 
potępiają sabotażystów, dywer- 
santów, siewców niepokoju, 
działających na zlecenie wywia 
dów imperialistycznych w celu 
utrudnienia narodowi jego wal 
k i o dobrobyt i siłę Polski.

...„wszelkie sugestie i pod­
szepty obcych ośrodków w 
kierunku naruszenia pokoju 
wewnętrznego, podszepty 1 
podstępne zamierzenia, nie 
raz specjalnie właśnie do 
katolików skierowane, nie 
mogą znajdować w nas opar 
cia, lecz spotkać się powin­
ny ze stanowczą odprawą“ .

W TYM SAMYM duchu wy 
powiedzieli się w „Słowie 

Powszechnym“  w ogłoszonym 
niedawno piśmie księża profe­
sorowie wydziału teologii ka­
tolickiej Uniwersytetu War­
szawskiego, stwierdzając m.in. 
iż:

„Katolicy w Polsce nie 
tylko kategorycznie wystrze­
gać się winni wszelkiej dzia 
łalnoścl godzącej w pokój 
wewnętrzny naszego kraju,

KONKURS
FILMOWY
Lista nagród

W  D N IU  15 m a ja  rozpocznie się 
w  Szczecinie Festiw a l F ilm ów  Cze­
chosłow ackich, k tó ry  trw ać będzie 
do 28 m aja.

W  zw iązku z festiwa lem , znając 
w ie lk ie  zain teresow anie f ilm a m i 
czechosłow ackim i w  naszym m ieś­
cie, K u r ie r  Szczeciński ogłasza 
W IE L K I F IL M O W Y  KONKURS.

Z chw ilą  rozpoczęcia Festiwalu 
zamieszczać będziemy fo tosy  fllm o  
we. Zadanie polega n a  tym , b y  od­
gadnąć treść obrazu lu b  ty tu ł 111-

Szczegóły podam y w  dn iu  rozpo­
częcia Festiw a lu  1 naszego kon ku r­
su.

NA R A Z IE  p u b lik u je m y  pierwszą 
lis tę  nagród, u fundo w a nych  dla zdo 
bywców w  K o nku rs ie  przez Okręgo

K  Zarząd K in . C entra lę W ynajm u 
mów 1 Redakcję „K u r ie ra  Szcze­

c ińskiego".
OTO U S T A  PIERWSZYCH 10 

NAGRÓD:
Teczka skórzana, 6 osobowy kom  

p ie t ob iadow y (porce lana), damska 
to rebka skórzana, płaszcz kąp ie lo­
w y, p iłk a  do s ia tkó w k i z dętką, im  
b ryk  elek tryczny, garnek elektrycz­
ny, ołówek au tom atyczny - cztero­
ko lo ro w y.

PONADTO —
Liczne In ne  nagrody, któ re poda 

m y w  następnych num erach, a m ię 
dzy in n y m i 20 m iesięcznych abona 
m en tów  do k in .

A  W IĘC —
15 m a ja  — początek Festiwalu 

F iliń ó w  Czechosłowackich 1 począ­
te k  F ilm ow ego K o nku rsu  ..Kuriera 
Szczecińskiego",

ale powinni też zajmować 
w tej sprawie postawę wy­
chowawczą, nie dopuszczają­
cą do zaistnienia w społe­
czeństwie polskim faktów go 
dzących w pokój wewnętrz­
ny, dezorganizujących życie

Eaństwowe i szkodzących do 
ru wspólnemu naszej spo­

łeczności narodowej“ . 
Działacze katoliccy zarówno 

duchowni jak i  świeccy, zabie­
rający głos w ankiecie „Słowa 
Powszechnego“ , dają wyraz 
stanowisku wszystkich wierzą­
cych katolików, którzy, miłu­
jąc ojczyznę, potępiają zbrod­
nicze knowania amerykańsko- 
hltlerowskich odwetowców i a- 
gentów imperializmu, sabota­
żystów i dywersantów, usiłują­
cych podkopać ład wewnętrz­
ny w kraju.

Amerykańscy
agresorzy  
usiłu ją  zataić  
swe zbrodnie
— oświadczył 
w komisji 
rozbrojeniowej
ONZ
J. M alik

NOW Y JORK.

8 M A JA  ODBYŁO 8 lĘ  kole jne  
posiedzenie pierwszego korn i, 

te tu  ko m is ji rozb ro jen io w ej ONZ.

NA W STĘPIE posiedzenia przed­
staw ic ie l ZSRR M a lik  podkreś lił, 
że rep rezen tan tem  C h in  w  ONZ m o 
że być je d yn ie  osoba m ianow ana 
przez legalny rząd C h in  —  cen tra l 
n y  rząd lu d o w y  C h iń sk ie j R ep ub li 
k ł  Ludow ej. W obec tego delegacja 
ZSRR uważa za bezprawne pow ie­
rzen ie fu n k c j i  przewodniczącego w  
k o m is ji rozb ro jen iow ej ONZ l  w  je j  
kom ite tach  przedstaw icie low i g ru ­
p y  kuo m in ta ng ow sk ie j. n ie  rep re ­
zentu jącem u Chin.

Agresorzy am erykańscy i  Ich  s łu. 
gusi — pow iedz ia ł następnie M a lik  
— bo ją  się p ra w d y  o stosowaniu 
przez in te rw e n tów  am erykańsk ich 
bro n i ba k te rio log iczne j i  u s iłu ją  za 
ta ić  przed św iatow ą op in ią  pu b licz  
ną fa k t  te j zb ro dn i w o je n n e j, do­
kon yw an e j pod fla g ą  ONZ.

Na l e ż y  T A K ŻE  specja ln ie pod­
kreś lić  — m ó w ił da le j M a lik  — 

że de legat am erykańsk i w  dalszym 
ciągu przem ilcza konieczność po­
wzięcia u ch w a ły  o niedopuszczal­
ności używ a n ia  b ro n i b a k te rio lo ­
gicznej i  o pociągnięciu do odpo­
w iedzia lności tych , k tó rzy  gwałcą 
zakaz b ro n i ba kte rio log iczne j. Rząd 
USA dotychczas uchy la  się od jas­
nego i  niedwuznacznego zajęcia sta 
uow lska w  spraw ie niedopuszczal­
ności stosowania b ro n i b a k te rio lo ­
gicznej w  ogóle.

M a lik  p o dkre ś lił m . fn ., że 
Zw iązek R adziecki p ro po nu je  roz­
wiązywanie kw es tii dotyczących 
re d u kc ji zbro jeń  i  s i ł  zb ro jn ych  o- 
raz zakazu b ro n i atom ow ej na pod 
stawie zasady rów noupraw nien ia  
państw , a n ie  na podstaw ie dyk. 
ta tu  agresorskiego, ja k  chcą to  u- 
czynić S tany Z jednoczone.

C zyte ln icy skarżą się na pocztę, 
że często p rze trzym u je  paczki z 
żywnością, k tó ra  się psuje wskutek 
długiego leżenia na poczcie.

rys. J. Żebrowski

— Coś tem NA POCZCIE 
SIĘ PSUJEl

Starannie przygotowano
dobrze wyposażone mieszkania

W POLOWYCH pracach pielęgnacyjnych — motyczcniu, 
pieleniu, uprawach międzyrzędowych itp. PGR-y o- 

kręgów: Szczecin Północ i Południe, Szczecinek, Koszalin 
zatrudnią sporą liczbę robotników sezonowych — męż­
czyzn i  kobiet.
Osoby, które chcą wyjechać 

i pracować w  PGR-ach tych 
okręgów powinny się zgła­
szać do referatów zatrudnie­
nia przy powiatowych i miej­
skich radach narodowych.

Robotnicy sezonowi pra­
cować będą w PGR-ach na 
korzystnych warunkach u- 
mowy zbiorowej. Przy pra­
cach normowanych, które o- 
bejmują ok. 80 proc. wszy­
stkich prac w PGR-ach, 
dzienny zarobek może wy­
nieść — w zależności od ilo­
ści i  jakości wykonanej pra 
cy — od 16 do 35 zi i wię­
cej. Przy pracach nienormo 
wanych przeciętny dzienny 
zarobek wyniesie, poza pre­
mią i strawnym, do 16,50 zł. 
Ponadto robotnicy sezonowi 
korzystać będą również z 
premii za wydajną i  ciągłą 
pracę. Premie te wynoszą 
przy pracach normowanych 
ok. 20 proc. zarobków, a 
przy pracach nienormowa- 
nych 1/6 część zarobków.

PGR-y woj. szczecińskie­
go starannie przygotowały 
słę na przyjęcie robotników 
sezonowych. W poszczegól­
nych gospodarstwach czeka­
ją na nich odpowiednie 
mieszkania wyposażone w 
potrzebne sprzęty i  umeblo­
wanie. Wiele tych mieszkań 
jest zelektryfikowanych i 
zradiofonizowanych. Dla każ 
dego robotnika sezonowego 
przygotowano po dwie zmia 
ny koców 1 bieliznę pościelo 
wą. Czynne już są stołówki 
dla przybywających.
W 8 gospodarstwach zespo­

łu PGR — Chlebówek w  pow. 
stargardzkim przygotowano 
wygodne pomieszczenia dla 
280 robotników sezonowych. 
W zespole czynna jest łaźnia 
i  świetlica. Jest tam również 
stały punkt sanitarny i  stałe 
przedszkole, w którym znajdą 
opiekę dzieci przybyłych tu na 
pracę sezonową kobiet. W ze­
spole jest również stałe kino. 
W zespole PGR Mosty w  pow. 
nowogardzkim uruchomiono 
pralnię mechaniczną, która ob 
sługiwać będzie robotników se 
zonowych z k ilku tamtejszych 
zespołów. W gospodarstwach 
Danowo i Tanowo tego zespo­
łu wszystkie mieszkania przy­
gotowane dla robotników se­
zonowych są zradiofonizowa- 
ne. Jest tam również punkt sa 
nitamy. (pap)

Ciasno 
w bibliotece 
stargardzkiej
PU BLIC ZN A B ib lio te ka  M ie jska  

w  S targardzie posiada ponad 
7.700 książek. Liczba czyte ln ików  
w zrosła do oko ło  4 tys ięcy (łącznię 
z 3-ma p u n k ta m i b ib lio te cznym i w 
zakładach pracy i  szp ita lu  pow iato 
w ym ), a łlcżba wypożyczeń w  m ar­
cu  rb . osiągnęła poważną cyfrę  
10.870 pozycji.

— D zien n ie  przez naszą b ib lio te ­
kę p rzew ija  się 400—500 osób tw ie r  
dz i k ierow n iczka W INCENTYNA 
DĄBROW SKA. — Często p ra cu jem y , 
w  czwórkę i  z trud no śc ią  da jem y 
aobie radę. M im o . że m am y bogaty 
księgozbiór, Jest on ju ż  dzis ia j nte 
w ystarcza jący i  korzystam y z ks ią ­
żek B ib lio te k i P ow ia tow ej, k tó ra  
wypożyczyła nam  2.000 tom ów . 
T rudn o  nam  ju ż  pom ieścić się w  
naszym lo ka lu , k tó ry  je s t z b y t 
c iem ny i  za ciasny. B yw a ją  chw ile, 
że k ilkad z ie s ią t osób zgromadzi się 
na  raz po ks iążk i i  w ted y  zapełn ia 
Jo. czyte ln ię  i  przeszkadzają czyta 
jącym  na m ie jscu.

Rzeczywiście lo ka l b ib lio te k i m ie­
ści się razem z czy te ln ią  i  b iu rem  
w  4-ch niedużych ub ikac ja ch  o w ie 
le  n ie  wystarcza jących na te  po trze 
by. B ib lio te ka  i  czy te ln ia  nie są 
odgrodzone. Do czy te ln i — przycho 
dz i ponad 100 osób dziennie. W  in ­
nych w arunkach loka low ych przy ­
chodz iłoby znacznie w ięcej.

B ib lio tece s ta rgardzk ie j należy u -  
m oż liw lć  pe łn ie jszy  rozw ó j przez 
zapewnienie Jej w łaściw ych w arun 
ków  lokalowych

Holender de Groot
pierwszy
w Budziejowicach
PRZEDOSTATNI etap Wy­

ścigu Pokoju rozegrany zo­
stał na trasie Pilzno — Bu- 
dziejowice (153 km). Niestety, 
pogoda nie dopisała. Deszcz i 
śliska szosa były przyczyną 
wielkiej ilości upadków i defek 
tów. Polacy pojechali tym ra­

zem źle taks 
tycznie. Wój­
cik zbyt wcze 
śnie zainicjo 
wał ucieczkę 
z Belgiem 
Yerhelstem i  
potem nie wy 
trzymał tem­
pa wyścigu. 
Klabiński i 
Hadasik po­
jechali słabo 
i „spuchli”  
przy końcu.

Na 40 km 
przed metą 

udała się ucieczka Włochowi 
Federici i  Holendrowi de Gro­
ot. Za nimi w dużej czołówce 
widzimy niestety tylko dwu 
Polaków, natomiast po trzech 
Czechosłowaków i kolarzy 
NRD.

Na mecie w Budziejowicach 
pierwszy jest de Groot w cza= 
sie 3:53:46 przed Federici. 
Jako trzeci wpada Czechosło- 
wak Svoboda, w pewien czas 
za nim grupa 23 kolarzy z 
Królakiem i Wrzesińskim. Po 
dłuższej przerwie wjeżdża sa­
motnie Wójcik.

Zarówno w klasyfikacji dru­
żynowej, jak i  indywidualnej 
Anglicy oraz Steel zatrzymali 
koszulki przodowników.

Dr u ż y n o w o  e tap wygrała
CSR o 7 sek. przed NRD i  o 27 

sek. przed Ang lią . Polska zaję ła
p ią te  m ie jsce o niecałe 4 m in u ty  
za zespołem czechosłowackim.

W  k la s y fik a c ji ind yw id ua lne j i  
zespołowej po  11 etapach n ie  zasz­
ły  w  p ierwszej dziesiątce żadne zm ia 
ny. D rużyna po lska s trac iła  do 
NR D  oko ło  2,5 m in . Polskę, k tó ra  
za jm u je  w dalszym ciągu p ią te m ie j 
sce, dz ie li od d ru żyny  N R D  10 m in . 
i  7 sek.

X I  etap In dyw idu a ln ie : 1) De 
G roo t (H o l) 3:52:46, 2) Federic i
(W ł) 3:53:47, 3) Svoboda (CSR)
3:56:49, 4) D im ov (B u łg ) 3:56:49, 5) 
Vese!y (CSR) 3:56:49. 6) S ltzw oh l 
(A us tria ) 3:56:50, 7) Verschuren
(Belg ia) 3:56:50, 8) S tablewski
(Pol. F r .)  3:56:50, 9) Roepke (Da­
n ia )  3:56:51, 10) K lrc h o ff  (NRD) 
3:56:51.

8 ko la rzy  wśród n ich  K ró la k  1 
W rzesiński sk lasyfikow ano od 14—  
21 m ie jsca w  czasie 3:56:54. Dalsi 
P o lacy: 30) W ó jc ik  4:00:18, 36) K ia  
b lń sk i 4:05,09. 49) Hadasik, 55) Ja­
rząbek.

X I  e tap dru żyno w o : 1) CSR 
11:50:32. 2) N R D  11:50:39. 3) Anglia 
11::50:59, 4) Be lgia 11:54:00, 5) Po l­
ska 11::54:06, 6) B u łga ria  11:53:49, 
7) H o la nd ia  11:59:05, 8) Dania
12:00:24. 9) R um un ia  12:11:51, 10) 
A u s tr ia  12:28:47, 11) W łochy, 12) 
Węgry, 13) F in la n d ia . 14) Triest.

K la sy fika c ja  drużynow a po Jede­
nastu  etapach.

1) A ng lia  154:51:29, 2) CSR
155:25:57, 3) Be lgia 155:46:44. 4)
NR D  155:51:22, 5) Polska 156:01:15, 
6) B u łga ria  156:35:11, 7) H olandia 
157:28:42, 8) R um un ia  159:23:47, 9) 
D an ia 159:28:02, 10) W łochy
160:12:00, 11) Austria , 12) Węgry, 
13) F in lan d ia , 14) T ries t.

K la sy fika c ja  in d yw id u a ln a  po je­
denastu etapach:

1) S teel (A ng lia ) 51:31:01, 2) Ve- 
sely (CSR) 51:33:37, 3) S tablewski 
(Pol. F r.)  51:33:56, 4) Verschuren
(Be lg ia ) 51:37:46, 5) De G roo t (Ho 
lan d ia ) 51:40:29, 6) Jove tt (Ang lia) 
51:46:07, 7) Deutach (A us tria )
51:48:45, 8) G reenfie ld  (A ng lia )
51:54:47, 9) T re ff l ic h  (NRD)
51:54:55, 10) D lm ov (B u łg aria )
51:56:52.

POLACY: 13) W ó jc ik  52:07:44, 16) 
K la b iń sk i 52:25:38, 18) K ró la k
52:28:36. 21) H adasik 52:31:54, 29) 
W rzesiński 52:51:54, 57) Jarząbek 
55:39:51.

Jedenasty etap uko ńczy li wszyscy 
kolarze. We w to re k  do ostatn iego 
etapu W yścigu P o ko ju  B u dz ie jo r! 
ce — P ra ja  w ys ta r tu je  66 kola rzy.

A»
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W nagrodę za dobre w yn ik i w nauce

10G0 dzieci na przejażdżce
po Zalewie Szczecińskim

N IEDZIELA godz. 10 — Wały Chrobrego. Gwar dzie­
cięcy zagłusza syrena statku. To .Diana“  odbija od 

brzegu, biorąc na wycieczkę po Zalewie 1000 przodujących 
uczennic i uczniów ze szczecińskich szkół podstawowych 
i TPD.

PRZEZ cały czas statek roz 
brzmiewa gwarem dziecię 

ćym, milknącym tylko podczas 
występów artystycznych zespo­
łów dziecięcych i popularnego 
„Trymera“  z Radia.

Za Szczecinem niebo rozjaś­
nia się — zaczyna przypiekać 
słońce. Na górnym pokładzie 
trudno wytrzymać.

W salonie odbywa się'kon­
kurs gry w warcaby, pchełki, 
są nawet znawcy szachów. 
W innym salonie zorganizowa­
no konkurs tańca zespołowe­
go. Idą mazury, krakowiaki, 
kujawiaki. Na najlepszy zespół 
czeka nagroda w postaci pięk­
nego wydania książki pt. „Wy 
zwolenie“ .

POMIESZCZENIU na sa- 
vv mym dole statku cała pra­

cownia artystyczna. Pod kie­
runkiem słuchaczki Liceum 
Plastycznego Danuty Nowic­
kiej odbvwa się tam konkurs 
na najlenszy rysunek. 8-letni 
Miecio Budysz rysuje oczy­
wiście „Dianę“ , a Włodek 
Borkowski z klasy V I TPD 
nr 4 maluje dźwig ładu.iacy wę 
giel na statek, koło którego

Przoduiąoa w pracy
młodzież Szczeciną
zgłasza się
tło szkół oficerskich
O D DWÓCH miesięcy trwa 

jący w Szczecinie nabór 
kandydatów do szkół oficer­
skich, znalazł szerokie popar­
cie wśród robotniczej i uczą­
cej się młodzieży Szczecina. 
Do szllół oficerskich zgłaszają 
się kandydaci spośród przodu­
jącej młodzieży szczecińskiej. 

— Uważam, że wielkim 
zaszczytem będzie dla mnie 
zostać oficerem Ludowego 
Wojska Polskiego — mówi 
elektromonter — przodow­
nik pracy RYSZARD GA­
ŁĄZKA, mający za so­
bą chlubne bojowe tradycje 
—Lenino i Berlin. —W szko 
le dołożę wszelkich starań, 
aby zostać przodującym ofi 
cerem i w ten sposób wyra 
zić wdzięczność Polsce Lu­
dowej, która mnie — synowi 
chłopskiemu daje prawo do 
noszenia munduru oficer­
skiego. — Wśród kandyda­
tów do szkół oficerskich nie 
brak przodujących robotni­
ków z kluczowych zakładów 
pracy Szczecina.
Kadry Ludowego Wojska 

Polskiego powiększą dwaj ak­
tywni ZMP-owcy z Huty 
Szczecin -  WOJCIECHOW­
SKI i  ZYCINIEC. Wojciechów 
ski to syn hutnika, przodowni­
ka pracy, Życiniec zaś jest sy­
nem robotnika z Pomorza. Obaj 
ZMP-owcy swoją dotychczaso­
wą pracą zawodową i społecz­
ną wykazali, że będą godni 
nr ' !‘iru oficera polskiego.

DO SZKOŁY Oficerskiej 
Marynarki Wojennej zgłosił 
się również Jan Kurzaiuą, syn 
dawnego robotnika folwar­
cznego, obecnie ■pracownik 
Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjno - Morskich w Szczeci 
nie.

przed chwilą przepływał. Ale 
największe skupisko koło Ha­
neczki Karpowicz ze szkoły 
podstawowej nr 19.

— To przyszła malarka! — 
mówią dzieci.

Rzeczywiście je j „Pochód 
1-Majowy“  wypadł wspaniale. 
Dostała pierwszą nagrodę.

„Dianą““  zaczęło trochę ko- 
łysąć. Na Zalewie zawsze więk 
sza fala niż na rzece.

— Ty wiesz, jak wygląda 
morze? — podsłuchujemy roz­
mowę dzieci na pokładzie. — 
To jest tak dużo, dużo wody, 
tak jak tutaj, tylko żc tam nic 
nie widać. Wszędzie woda i 
woda.

CTATEK dużym kołem za-
^  wraca w drogę powrotną. 

Wtem prowizorycznie zainstalo 
wana radiostacja rozpoczęła na 
dawanie:

— „Diana“  wzywa „Dar Po 
morza!“  „Diana wzywa „Dar 
Pomorza“ ! Czy słyszycie nas?

W imieniu dzieci szkół 
szczecińskich mówi do was I II  
klasa TPD. Pozdrawia mło­
dych marynarzy z „Daru Po­
morza“ . Płyniemy w tej chwili 
no Zalewie Szczecińskim stat­
kiem spacerowym. Za dobre 
wyniki w nauce T.P.D. zorga­
nizowało dla nas tę imprezę.

W pierwszym waszym rejsie 
do Bułgarii i Włoch życzymy 
pomyślnych wiatrów. Przekaż­
cie nasze serdeczne pozdrowie­
nia szczęśliwym dzieciom Buł­
garii i  opowiedzcie o nas dzie­
ciom Włoch!

Ucjeszyli się z pewnością 
młodzi marynarzejZ „Daru Po 
morza“ , że pamiętają o nich 
dzieci z polskiego Szczecina.

Schodzimy do sali. Obstę- 
puje nas gromadka dziewcząt 
i chłopców ze szkoły im. Han­
ki Sawickiej. Opowiadają o 
swoich sukcesach najlepsze u- 
czennice i uczniowie — pry- 
muska Łodzią Alenczynowicz, 
Jadzia Turkiewicz. Boguś Jan­
kowski. Halinka Poczobut.

Mówią, że im dobrze w szko 
le, że nauczyciele: p. Studen­
cka, Salamon, Binlowa, dyr. 
Kutny tak sie nimi opiekują.

— Naszymi dobrymi wyni­
kami w nauce — mówi Ania 
Hoch — chcemy zasłużyć, aby 
szkoła nasza stała się szkołą 
TPD.

Ani spostrzegliśmy się, gdy 
naszą miłą pogawędkę przerwa 
ła syrena statku. Dobijamy do 
Wałów Chrobrego.

Na brzegu tłumy rodziców 
czekają na swoje roześmiane i 
uradowane pociechy.

— Do widzenia — ńa nóstęp
nej wycieczce! (ape)

PRZEJECHANE przez uczest­
ników wyścigu Warszawa— 

Berlin—Praga ponad 1500 kilo­
metrów dały, się zawodnikom 
nieprzyzwyczajonym do tak dłu­
gich dystansów, solidnie we 
znaki. Wielu czołowych nawet 
kolarzy nie wytrzymało trudów 
wyścigu i wycofało się.

Po VIII etapie wyścigu wy­
startowało już tylko 76 zawod­
ników. Na ostatnich etapach wy 
cofali się Skruzny fAustr.), Jo- 
net (Fr.), Van Ingen (Hol.), 
Maxim (Rum.) i Gallotti (Wł.).

W komplecie jadą tylko zespo 
ły Polski, NRD i Anglii, które 
liczą nadal po 6 zawodników. 
Najbardziej osłabiona jest dru­
żyna Polonii Francuskiej, z któ­
rej zostało już tylko 2 zawodni­
ków.

NA TRASIE wyścigu napo­
tyka się na coraz to nowe 

objawy przyjaźni i koleżeństwa. 
Na każdym etapie na porządku 
dziennym są wypadki pomaga­
nia sobie wzajemnie przez za­
wodników najbardziej nawet ry 
walizujących drużyn. W grupie 
walczących o czołową pozycję, 
bidon z napojem wędruje pod­
czas spiekoty z rąk do rąk, bez 
względu na to w jakim języku 
będzie wyrażone słowo podzię­
kowania za okazaną przysługę.

K iedy  n a  je d n y m  z eta-
t pów Królak po raz trzeci 
xkorzystać musiał z pomocy wo­
zu technicznego stanąwszy na 
szosie na próżno rozglądał się 

| za polskimi mechanikami, tra-

Niedługo pójdziemy
do
Świno-

•  §

■

Z DUMĄ. spoglądają na dzie 
lo swych roysilków — wyciąg­
nięty na powierzchnię masyw 
doku pontonowego dowódcy 
„Swarożyca”. Kpt. Mrotek i  I  
oficer Paderewski rozmaioiają 
na mostku kapitańskim.

ujścia...
JAN SZTENCEL wprowa­

dził w życie pomysł usprawnia | 
jący działanie i  obsługę pom- § 
py nurkowej. Sprzężona z win ■ 
dą pokładową, działa ona teraz 
bez zarzutu i  oszczędza pracę trzech ludzi.

Załoga ratownicza 
„Swarożyca“ jest ambitna
i wykona pian

17” T02  NIE ZNA charakterystycznej sylwetki „SWARO- 
1^-ŻYCA“ , stojącego często przy Wałach Chrobrego. Jest 

to lodołamacz i statek ratowniczy. Otóż podczas kilku dłuż­
szych rozmów z kpt. JANEM MROTKIEM — obecnym dowódcą „Swarożyca“  — przeko 
nałem się, że nie ma ciekawszej pracy nad pracę załogi statku ratunkowego.. Cała zało­
ga to wytrawni marynarze, a przecież zawód ten dostarcza tylu emocji. Lecz ratownictwo 
morskie jest, można powiedzieć, esencją tych wszystkichemocji.

WPROST na wydobytym z 
dna Odry pontonie urządziła 
załoga „Swarożyca”  mały sta­
dion sportowy. Jest tam siat­
kówka, jest i  drążek. Na zdję-' 
ciu: ZDZISŁAWĄ CHRZA­
NOWSKI podczas napowietrz 
nych ewolucji.

PRACA ta jest bodaj cięż­
sza od pracy marynarzy floty 
handlowej, bo dzień i noc 
trwa tu ostre pogotowie i  na 
każde zawołanie statek ra­
towniczy staje natychmiast. 
Praca w ratownictwie jest cią 
gle nowa, bo ciągle nowe i 
nieprzewidziane są okolicznoś 
ci towarzyszące wypadkom na 
morzu. Praca jest odpowie­
dzialna i piękna, bo odpowie­
dzialne i piękne jest dzieło ra. 
towania istnień ludzkich i to­
warów, zagrożonych przez po­
tężny żywioł morski.

Kapitan Mrotek od dziesiąt­
ków lat obijał się po okalają­
cych Europę morzach i poznał 
dokładnie zarówno rzemiosło 
marynarskie, jak i nędzę plą­
taniny portowych uliczek 
Aberdeen, Stavanger, Antwer­
pii, Yarmouth, St. Nazaire 1 
innych portów zachodniej 
Europy. Poznał też sens, dla 
którego istnieją i  działają licz 
ne towarzystwa ratownicze za­
granicą.

Sens ten streszcza się w Je­
go lapidarnym powiedzeniu:

— Jak nie oddasz wszyst­
kich pieniędzy, to zdychaj al­
bo idź na dno!

GDY Polska Ludowa sta­
nęła przed siedmiu laty nad 
wybrzeżem Bałtyku, Mrotek 
oddał swe doświadczenie w 
je j służbę. Dowodził przez dłu 
gi czas naszym największym 
statkiem ratowniczym „Świa­
towidem“  w Gdańsku, uczest­
niczył w podnoszeniu „Gnei- 
senau‘a“  na redzie Gdyni i wre 
szcie przyszedł do Szczecina 
na „Swarożyca". Teraz pracu­
je przy końcowym etapie ro­
bót przy podnoszeniu zatopio­
nego w czasie wojny ogromne 
go doku pontonowego. („Ku­
rier“  pisał o tym w numerze 
niedzielnym).

— Tempo pracy mojej zało 
gi — wyjaśnia mi kapitan - -  
zależy w zasadzie od tempa 
pracy nurków. Zwijają się oni 
jak mogą, ale wiadomo, że pod 
wodą robota ciężka. A prze­
cież na głębokości 7 metrów 
zbijają tam skrzynie, spawają, 
oczyszczają, zakładają pla­
stry...

Wesołe, potężne, opalone na 
brąz chłopisko — I oficer 
WŁADYSŁAW PADEREW­
SKI powiada:

— Coś panu pokażę — i 
ciągnie mnie na rufę „Swaro­
życa“ . Pracuje tam cicho win­
da. Jej kolo rozpędowe połą­
czone jest transmisją z pompą 
nurkową.

— Urządzenie proste, praw­
da? — uśmiecha się Pade­
rewski, — ale jakie poźytecz 
ne. Dawniej przy obsłudze 
pompy zajętych było czte­
rech ludzi. Teraz wystar­
czy jeden, a i  on może z po­
wodzeniem czytać tu książ­
kę. Winda porusza pompę 1 
obroty tak są uregulowane, 
że strumień powietrza pły­
nie znacznie równomierniej 
do hełmu zanurzonego pod 
wodą nurka, niż płynął daw 
niej, gdy koła obracali lu­
dzie. To usprawnienie na­
szego kolegi, JANA SZTEN 
CLA!

Drobne wydarzenia 
wielkiego wyścigu

zwycięstwo drużynowe to przy­
najmniej na czołową pozycję 
swego górskiego iaworyta Cer- 
kovnika.

Góry jednak okazały się cięż­
sze niż się spodziewano, szcze­
gólnie, że zawodnicy mieli już 
w nogach 7 nie łatwych etapów.

cąc cenne sekundy. Pierwszym 
wozem, który nadjechał był wóz 
mechaników holenderskich. Wi­
dząc sytuację Polaka ani przez 
chwilę nie zawahali się, lecz na 
tychmiast wyciągnęli z samo­
chodu rower i zawodnik polski 
mógł znowu kontynuować poś­
cig za czołówką, w której być 
może znajdowali się Holendrzy.

Tak, jak powinno być na wy­
ścigu, gdzie o wynikach stano­
wi prawdziwy sportowy wysi­
łek i  umiejętności kolarskie, a 
nie zakulisowe rozgrywki fa­
bryk rowerowych czy menaże­
rów od jakich się roi na osła­
wionych zachodnich „ Tour'ach“ 
czy innych reklamach kupiec­
kich, mających dla odmiany for­
mę zawodów sportowych.

7  NANE SĄ z opisów, zdjęć, 
filmów itp. ogromne szpa­

lery milionowych tłumów, jakie 
stoją co rok na trasie Wyścigu 
Pokoju, witając lub żegnając 
kolarzy w Polsce i CSR, jednak 
zainteresowanie wyścigiem na 
terenie NRD przeszło wszelkie 
oczekiwania. Prawie cała trasa 
obstawiona była rńilionowymi 
tłumami ludności miast, mia­
steczek i wsi przez które wio­
dła trasa wyścigu. W każdej

miejscowości powitanie uczest­
ników Wyścigu Pokoij zamie­
niało się w żywiołową manifesta 
cję pokojową, a słowo „Freund 
schaft", które prowadziło kola­
rzy przez całą NRD wybucha­
ło ze zdwojoną siłą, kiedy na 
trasie ukazywała się białoczer- 
wona koszulka polskiego za­
wodnika.

*  •  *
TVTAJTRUDNIEJSZY z dotych 
-L '  czasowych 8 etap z Leipzig 

do Chemnitz to prawie 90 kiiome 
trów mozolnej wspinaczki. Jed­
nak ściana" pod Meerane prze­
szła oczekiwania. W jednym 
momencie grupa zawodników 
rozciągnęła się na przestrzeni 
kilku kilometrów, a większość 
kolarzy musiała zrezygnować z 
pedałowania i pokonywała 
wzniesienie po prostu biegiem, 
piechotą. Nieliczni tylko, praw­
dziwi wspinacze, do których na­
leżeli Anglicy, nadrobili na tym 
etapie najwięcej, pokonując gó­
rę Meerane na siodełku roweru.

NA GÓRZYSTE tereny cze­
kało wielu kolarzy. Liczyli 

na nie Anglicy, spodziewali sic 
że na górskich etapach odrobią 
cenne minuty Czechosłowacy, 
Austriacy zaś skrycie „ostrzyli 
sobie zęby", jeżeli już nie na

BELG Verschuren, popular 
ny już w Polsce zwycięzca 
pierwszego etapu Wyścigu Po 
koju, był jednym z nielicznych 
zawodników który nie uląkł 
się ściany Meerane i  pokonał 
to niezwykle trudne wzniesie­
nie na rowerze. Obecnie Ver- 
schuren nieustępliwie walczy 
o zajęcie czołowej pozycji w 
konkurencji indywidualnej.

Ver8churen w karykaturze 
J. Żebrowskiego.

— Najlepszy Jest nurek
Tkaczyk — odpowiada kapi­
tan, gdy pytam o załogę. — 
Ale nie bardzo mam tu kogo 
wyróżniać. Zespół jest równy, 
zgrany, pracowity i  ambitny. 
Zresztą zwijamy się nie najgc*- 
rzej, bo w cztery tygodnie za­
łatwimy się z tym dokiem.

— A potem?...
— Potem pójdziemy do Swl 

noujścia oczyszczać port z re 
sztek wraków. Plan wydoby­
cia zatopionych jednostek jest 
w tym roku duży, ale nie bo­
imy się go.

— Wykonacie?

— WYKONAMY — mówią 
wesoło wszyscy. — Ale, gdy­
by Mprska Obsługa Radiowa 
dała nam na statek nowe radio 
1 założyła adapter, pracowało­
by się lepiej. Wiadomo, muzy 
ka pomaga!

Tuż przed rocznicą urodzin 
Prezydenta ludzie ze „Swa 
rożyca“  podjęli cenne zobo 
wiązanie:maszynownia posła 
nowiia prowadzić socjalisty 
czną opiekę nad sprzętem 1 
dwa lata pływać bez awarii. 
Jesteśmy pewni, że posta­
wią na swoim. To są prze­
cież twardzi ludzie!

Załoga „nie zasypia gru­
szek w popiele“  nie tylko w 
pracy ratowniczej, lecz także 
i w dziedzinie sportów. Nie 
mówiąc już o namiętnym ło­
wieniu ryb na wędkę, któremu 
oddają się wieczorami prawie 
wszyscy, trenują stale ewolu­
cje na drążku i grają w piłkę 
ręczną.

I
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ZW IER ZAŁ nam  się n ie ­
dawno E m e ry t t  u l. Rey 

m on ta , że od trzydz iestu  la t 
dum a nad b u te lka , w k tó re j 
się zna jdu je  w ie lka  muszla. 
B u te lka  m a wąska szyjkę. 
W ja k i więc sposób wprowa 
dzono m uszlę do b u te lk i?

Do l is tu  E m ery ta  nadszedł 
kom entarz, przynosząc w y ­
jaśn ien ie  te j e fektow ne j za­
gadki.

SZANOWNY K u rie rze ! Pro 
szę zaw iadom ić E m eryta  z 
u l. R eym onta , że i ja  kiedyś 
m ia łem  ta ką  m uszlę w  b u ­
telce. Stare to  dzieje.

W  ro k u  1904 zostałem  zmo 
b llizow a ny i  po jechałem  na 
D aleki W schód, gdzie w y­
bu ch ła  w o jn a  rosy jsko  - ja ­
pońska. S ta liśm y czas d łu ż ­
szy nad rzeką Ja lu . Tam  w  
obozie odw iedza li nas często 
p rzekupn ie  chińscy, przyno­
sząc na  sprzedaż ta n ią  ale 
w y tw orną  b iżu te rię  srebrną, 
w yroby z ka m ie n i półszla­
che tnych i  in n e  drobiazg i pa 
m ią tkow e .

Od jednego z przekupn iów  
nabyłem  za 65 kop ie je k  bu ­
te lkę  z muszlą. O d ku p ił ją  
po tem  ode m n ie  pew ien le ­
karz w ojskow y i  pokazywał 
oficerom . W iem . że w zbudz i 
ła  duże zain teresow anie.

Udało m i się us ta lić  że hu  
te lk i  te  pochodz iły  z Japon ii 
(nazw y m iasta  ju ż  n ie  pa­
m ię ta m ), gdzie się znajdowa 
ła  hodow la ś lim aków .

Sekret po legał na  ty m , że 
do b u te lk i z wąską szyjką 
w prow adzono m ło dz iu tk ieg o  
ślim aka, k tó ry  ju ż  ta m  pozo 
stawał. K a rm ion o go wrzuca 
jąc m u  liśc ie . A k iedy się 
rozrósł, zanurzano bu te lkę  
w  gorącej wodzie i  gotowa 
no  ta k  d ługo, p ó k i się ś li­
m ak n ie  wygotował.

Dodam , że w sklepach 
ch iń sk ich  w M a n d żu rii w idy 
w alem  jeszcze większe dz i­
w y , na przyk ład  m in ia tu ro ­
we dęby. sosny i  inn e stare 
drzewa rosnące w  donicz­
kach. Ale cena ich  była nie 
dostępna d la  m o je j kieszeni.

A l. I*-icz.

Nad wyborem kierunków studiów
trzeba się dobrze zastanowić
Szczecińskie wyższe uczelnie świadectwo dojrzałości w la-

*  tach ubiegłych składają ankie

f»7pEfaia na kanthfriatńw SK:W & t r f m j i f  1 1 (1  K t a i l U J f U a t U W  wych względnie dzielnico­
wych komisjach rekrutacyj-

W SlŁÓD części młodzieży kończącej szkoły ogólnokształ nych rad narodowych stałego 
cące i  zawodowe pokutuje jeszcze przeświadczenie ja miejsca zamieszkania, (jm) 

koby uczyć można się było tylko w Warszawie, Poznaniu, 
czy też w Krakowie. Dlatego zdarzają się bardzo często 
wypadki wyboru kierunku studiów bez głębszego zastano­
wienia się nad swoją przydatnością do danego zawodu i  po 
trzebami naszej gosopdarki, co powodowało także zbytni 
natłok w „atrakcyjnych” ośrodkach akademickich.
W  Z W I Ą Z K U  z  t y m  —  d la  towaroznawców opakow ań d la  tra nas&rfci. “sra-»

się w  bezpośrednim  ko n ta kc ie  ze 
w szystk im i ośrodkam i kom u n ika ­
c j i  śródlądowej i  m orsk ie j. W y­
dz ia ł finansow y składający się z 
sekc ji planow ania finansowego, 
s ta tys tyk i oraz sekc ji rachunkow o!

orientacji wszystkich absol­
wentów — podajemy zakres 
studiów na wyższych uczel­
niach Szczecina.

— w akadem ii 5 la t .  Na p ie rw - 
szym ro ku  s tu d e n t opanow uje c i, p rzyg oto w uje  księgow ych i  f i  
p rzedm io ty  przygotowawcze, w  da l- nansistow dla  banków  i w ydzia łów  
szych la ta ch  zapoznaje się z przed, finansow ych, 
m io ta m i fachów ym * ja k :  m o rfo lo ­
g ią . b iochem ią  i in . Po łch  pozna- SZKOŁA IN ŻYN IE RS KA 
n iu  s tu d e n t przechodzi do pa to lo ­
g i i  szczegółowej i  na uk  k lin ic z ­
nych.

Podobny przebieg m a ją  s tu d ia  3 { pó ł roku . uzysku je  się dyp lom  
stom ato logiczne, trw a jące 4 la ta . i  t y tu ł  inżyn iera , a w  dalszych 
Poza p rzedm io tam i teore tycznym i i  dwóch la ta ch  ty tu ł  inżyn ie ra  - m a 
k lin ic z n y m i s tudenci zapoznają się g is tra . Szkoła posiada następujące 
z p ro te ty k ą  dentystyczną, den ty .  k ie ru n k i s tu d iów : 
s ty k ą  zachowawczą i  c h iru rg ią  sto BUDOW NICTW O OKRĘTOWE 
m ito lo g iczn ą . p rzygotow ujące inżyn ierów  - spe-

W końcow ych la ta ch  stud iów  le -  ę ja lta tów  z zakresu budow y jedno- 
karsk ich  i  s tom ato logicznych orga s tek m orsk ich  oraz budow nic tw a 
n izu je  się d la  studentów  p ra k ty k i nmszyn stanow iących napęd stat. 
w akacyjne w  szpita lach , am bula to- K0W>
ria ch  dentystycznych 1 ośrodkcah BUDOW NICTW O LĄDOWE — któ  
zdrow ia . Po ukończeniu stud iów  le  rego ukończenie daje zawód budów  
karsk ich  słuchacze o trzym u ją  sto- n iczych i  kon s tru k to ró w  ob iektów  
pień zawodowy lekarza, po u ko ń - budow lanych, dz ie li się na trz y  spe 
czen iu s to m a to lo g ii — lekarza den c ja ln ośc l: ko n s tru kc je  żelbetonowe, 
ty s ty . stalowe i  budowę m ostów,

BUDOW NICTW O WODNE —  przy 
W YŻSZA SZKOŁA EKONOM ICZNA go tow u je  k ie row n ikó w  budow y, pro 

jek to w am a i  konserw acji ob iektów

STU D IA  w  szkole są dw ustopn io  w odnych, zapór, ś luz i  tam  oraz 
Wo _  w  trzech la ta ch  kończy re g u la c ji rzek i  kanałów . Ponadto 

się s tu d ia  1 o trzym u je  dyp lom  i  t y  ob e jm uje , ono specjalizację w  bu - 
tu l  zaw odow y, w  następne pó łto ra  dow nic tw ie  zapór 1 s iło w n i wod- 
ro ku  absolwenci o trzym u ją  ty tu ł  nych. budow nic tw o portow e, m or- 
m aa is tra  Szkoła posiada dw a wy- s“ ie i  urządzenie portow . 
dz ia ły  — tran spo rtu  śródlądowego, W Y D Z IA Ł  E LEK TR O TE C H N IK I 
kszta łcącego w ysoko w y k w a lif ik o w a  składający się ze specja lności: elek 
n ych  ekonom istów , p lan is tów  oraz tro w n ie , ich p ro je k to w a n ie  i budo 

we, sieci elek tryczne oraz p ro je k to  
w an ie, badanie i  budow a maszyn 
e le k trycznych  w szelkiego rodzaju

Bogdan Brzeziński

NUDNI SASIEDZI
POWIADA do ranie Bączek Feliks:

— Mnie prześladuje brzydki pech^ 
Zęby ich, panie, diabli wzięli!
Staśka i braci. Wszystkich trzech.

Najgorsze to, gdy pecha ma się,
Wtedy nic, panie, tylko kląć!
Pytam zdziwiony: — Jaki Stasiek”
I za co diabeł ma go wziąć?...

A  wtedy Bączek opowiada,
Hamując gniew i żal i  łzy:
— Staśka mam, panie, za sąsiada 
On z braćmi mieszka vis à vis.

Trzej młodzi ludzie. Wzrost, uroda...
Każdy po prostu zdrów, jak byk!
By!i by kumple! Gadać szkoda!
Gdyby do flaszki mieli dryg...

Pukam ja do nich raz z wieczora,
Od drzwi już wołam: — Czuwaj, cześ,. 
Sąsiedzi, jest wyborna pora, 
żeby tej flaszki poznać treść!...

5 znając dobrze męską psyche 
Wywalam zaraz im na stół 
Pęczek rzodkiewek na zagrychę 
! pół literka... Skromne pół!

A Stasiek na to: — Nie, nie dzisiaj! 
Ważniejszy Tuwim oraz Staff,
A Janek właśnie ma Brandysa,
A Józef czyta „Ducha Praw“ ...

Nie znam Tuwima, nie znam Sta./.a,
W duchy nie wierzę, nic a nic.
Zabrałem flaszkę. Myślę: gaffa,
Albo po prostu głupi witz.

I znów za tydzień idę do nich,
Pukam, powiadam: — Serwus, cześć! 
Patrzcie, sąsiedzi, co mam w dłoni...
Warto by toast jakiś wznieść!

\  Stasiek na to: — Nie, nie teraz, 
Ważniejszy Adam Wieszcz — to fakt!
\  Janek czyta coś z Moliera, 
ózek Gogola. Trzeci akt.

Czytać? I owszem! Urok ma to.
Wszak bibliofilem jestem sam:
Mam w domu przecież „Trędowatą“ ,
Oraz egipski sennik mam...

Lektura? Tak: gdy pada deszcz...
Lecz oni wciąż i wciąż, niestety!
Czytają, co napisał Wieszcz,
Zamiast — na flaszkach etykiety!...

Powiadam, jakem Bączek Feliks,
P<j prostu serce jięka ml,
Że tak na książki się uwzięli 
Moi sąsiedzi z vis à vis!

e le k tro te chn ika .
STUDIA KO M U N IK A C Y JN E  dro- 

gowo - lo tn iskow e , budow y ko le i f 
k o m u n ik a c ji m ie js k ie j p rzygotow u­
ją  inżyn ierów  budow y ko le i żelaz­
nych , dróg kołow ych, lo tn is k , u lic  
i  m asowych środków k o m u n ika c ji 
m ie jsk ie j, stud ia  zaś w  k ie ru n ku  
ogólnoruchow ym  i  zabezpieczenio­
w ym  ruch u  przyg o to w u ją  inżyn ie ­
rów  ru ch u  i  eksp loa tac ji ko le i że­
laznych.

STU D IA N A W YD ZIA LE  MECHA 
N IK I  ze w zględu na .szeroki zakres 
zagadnień techn iczn ych pracy fnży 
n ie ra  - m echan ika dzie lą się na 
cnan ikę  ko n s trukcy jn ą , przygotow u 
jącą  fachowców do samodzielnego 
kon s truo w an ia  maszyn j  ich  ele­
m en tów  oraz m echan ikę techno lo­
giczną za jm ującą się przygotow a­
n ie m  p ro d u k c ji ptaszyn i  narzędzi, 
p ra w id ło w ym  je j  przebiegiem  oraz 
m etodą w ykonan ia.

W szystkie dz ia ły  in ż y n ie r ii wym a 
ga ją w ięc zdolności z m a te m a tyk i, 
fiz y k i. N ie może bow iem  być te n  
inżyn ierem , k to  nie m a zdolności 
do ścisłego rozum ow an ia , an a lizy  0- 
taczających go zjaw isk, przyrody i 
jasnego przedstaw iania w yn ików  
pracy. D latego nad w yborem  k ie run  
ku  stud iów  należy się dobrze zasta 
now ie.
17" ANDYDACI — tegoroczni
“ -maturzyści ubiegający się 

o przyjęcie na I  rok studiów 
składają w swoich szkołach 
podania, ankiety indywidual­
ne oraz załączają do nich: za­
świadczenia o stanie majątko­
wym rodziców, własnoręcznie : 
napisany życiorys, świadec­
two dojrzałości ew. dyplom 
przodownika nauki i  pracy 
społecznej, uprawniający do 
wstępu ma studia bez egzami­
nu oraz dokument wojskowy 
jeśli kandydat je6t w wieku 
poborowym i  3 fotografie. 
Kandydaci ubiegający się o 
przyznanie stypendium lub 
mieszkania w domu akademie 
kim  winni załączyć oddzielne 
podanie o przyznanie stypen­
dium i  oddzielne o mieszka­
nie w  domu akademickim.

Ich ku ltu ra ...
W y d a w n ic t w o  *amety-

kańskie „True Experien­
ce”  (Prawdziwe przeżycie) 
koncernu Mac Falddena roze­
słało pisarzom następującą re­
ceptę na powieść: „Czego prag 
nie przeciętna kobieta? Miło* 
ści i podniecenia. Daj je j za­
tem małżeństwo i uwiedzenie. 
Daj je j zbrodnię, poronienie, 
zgwałcenia. Daj jej miłość i 
poniewierkę, nałóg i  porzuce­
nie. Daj jej obłęd i morder­
stwo. Romans, medycynę na­
tchnienie, sprawy domowe, 
środki na wywoływanie wstrzą 
sów, ckliwy melodramat... Ak= 
cent należy położyć na brutal­
ne odmiany miłości. Każdy 
mężczyzna i kobieta, którzy 
mają z sobą do czynienia win­
ni być przyciągani jedno do 
drugiego z taką siłą, aby zie­
mia przestała się obracać...”  

(Masses and Mainstram, 
grudzień 1951).

O BOJĘTNE, czy ktoś jest 
bankierem, byznesmanem, 

czy gangsterem — jego portfel 
zawsze stanowić będzie taką 
ramą atrakcję...

(Z oświadczenia Wiliama 
0 ’Dwyera, b. burmistrza 
New Yorku.

Nieczuli na czar nocy majowej

astronomowie
obserwują Marsa

k tó ry  zb liży ł się do ziemi
W CZASIE wieczornych majowych przechadzek i  słucha­

nia kląskania słowików trudno będzie ruie spojrzeć 
na niebo.

Koło godz. 9 i  późnięj maj o Ronów km (na jbliżej nas goś- 
we niebo przedstawia piękny cić będzie w roku 1956). Astro 
widok. Oczywiście majbar- nomowie mają okazję »krupu 
dziej rzuca się w oczy zaw- latnie oglądać widoczną w 
sze widoczna na naszym nie- tym cizasie północną półkulę 
bie Wielka Niedźwiedzica czy planety z je j białymi polami, 
l i  Wielki Wóz z jego 7 blysz- zapewne lodowymi, przy bie- 
cząeymi gwiazdami, z któ- gunie.
rych dwie najjaśniejsze w Średnia odległość tej piane 
„dyszlu”  nojzą nazwy: Alcor ty od ziemi wynosi 228 miiio- 
i  Mizar. Jeśli w myśli prze- nów km. Okrąża ona Słońce 
prowadzimy linie przez dwie w ciągu 687 dni, a dokoła 
ostatnie gwiazdy („koła”) wo- swej osi obraca się w czasie 
zu w kierunku północnym na 24 godzin 37 minut, a więc 
trafimy na gwiazdę Polarną, doba na Marsie trwa tylko 
będącą jedną z gwiazd Małej nieco dłużej niż na Ziemi 
Niedźwiedzicy. Patrząc dalej Jest to planeta znacznie 
na północ dojrzymy piękną mniejsza od naszej, bo jej 
konstelację w  kształcie W — średnica ma długości ok. 6800 
to Cassdopea. Od niej na za- km, i  objętość jej stanowi za­
chód błyszczy jasna Capella. ledwie 6 część objętości Zie- 
Wiodąc spojrzeniem od „dysz mi. Zmiany pór roku na Mar 
la”  Wielkiego Wozu na północ sie są podobne do naszych, 
ny wschód natrafimy na pdę- tylko, że każda pora roku 
kną gwiazdę — Arktura, a na trwa tam dwa razy dłużej, 
południowy zachód na Ra- NIE WIDAĆ GÓR 
gulusa. Na zachodniej stro- n a  MARSIE 
nie nieba widać dwie blisko -
siebie .gwiazdy: Kastora i  Po Jy l ARSOWI przyświecają 
luksa. dwa małe księżyce o naz-

Kto będzie przechadzał się wach Fobos a Dejmos. Pier- 
w dniach do 13 maja dość W£zy o średnicy 15 km odle- 
długo, to nad ranem może być °d Marsa o 9300 km z cza- 
obserwatorem gwiazd spada- sem obiegu dokoła planety 
jącyich, zwanych Akwaryda- 7 godz. 39 min., drugi ma ty l-  
mi. ko w  średnicy 8 km., odległy
OKAZJA DLA jost od Marsa o 23.500 km i  o-
ASTRONOMÓW biega go w czasie 30 godz. 18

. , ,  min. Szybkość obiegu Fobosa
8  JA planeta Mars zna- powoduje zjawisko nawet 

łrzytaotnigo wschodu w  cią- 
gu jednego dnaa.w odległości zaledwie 83 m i-

¿ ¡ m m m m i

Wypowiedzenie dzierżawy ogrodu 
- czyli korzyść z cudzej pracy

„...W ROKU 1945 pomogłem 
moim rodzicom osiedlić się na 
Ziemiach Odzyskanych — w 
Trzcińsku - Zdroju. Staruszko­
wie (ojciec ma dziś 77, a mat­
ka 71 lat) zajęli pól domu 
dwurodzinnego i  cały ogród, bo 
obole nikt nie mieszkał. Gdy 
przejściowo ktoś się poprowa­
dził, w roku 19Ą8, 
działkę blisko, ale

du i  nikt nie będzie zbierał 
plonów. Proszę o radę” .

(4U )
KAZIMIERZ LASZCZYŃSKI 

student w Szczecinie 
w imieniu rodziców, 

zam. w TrzcińskutZdroju. 
Otrzymujemy stosunkowo 

. . wiele „spraw ogródkowych” ,
otrzymał co oczywiście związane jest 
w innym sezonem. Na ogól sygnały dział

miejscu. Obecnie wprowadził kowo-ogródkowe załatwiamy te 
się inny sypiad, który na je- łefonem, rozwiązując szybko
sieni ub. roku, gdy spisano 
yiową umowę, nic rościł prętem 
s ji do ogrodu. Rodzice nadal u-

drobne nieporozumienia.
W liście p. Baszczyńskiego 

jednak — naszym zdaniem
prawiając cały ogród, spisali poruszony jest problem bardzo 
umowę z Radą Narodową, o- ważny. Formalnie Rada Naro-
placili czynsz za ogród 
gotowali go do sezonu.

przy- dowa postąpiła według litery 
Nagle zawartej umowy, wypowiedzią-

na wiosnę, gdy wszystko już ła bowiem umowę o dzierżawę 
w ogrodzie zrobione, sąsiad w terminie trzech miesięcy. 
chce korzystać z połowy o gro- I  sąsiad też niewątpliwie ma 
du. Rodzice nie godzą się na prawo do ogródka przed swoją 
podział po wykonaniu pracy w częścią domu.
całości. Na to Rada Narodoiua 
w Trzęińsku wypowiedziała 
mowę w dniu 8 kwietnia z ter-

A jednak, nie możemy stwier­
dzić, by decyzja w tym wypad: 
ku była sprawiedliwa. Tak sa-

minem do 8 lipca, twierdząc, mo, jak starzy państwo Lasz-
że sąsiad ma uzasadnione pr 
tensje do ogrodu. Czy takie 
trzymanie się literki prawa nie 
krzywdzi rodziców? Bo prze­
cież sprawa stoi tak: — albo można 
rodzice swoją pracą i  na swój działkę 
koszt prowadzą dalej uprawę,
"  inny będzie zbierał plony,

czynscy, me możemy się pogo­
dzić z myślą, że inny będzie 
zbierał plony z ogrodu, gdzie 

prącowąli. Z pewnością 
Trzcińsku przydzielić 
sąsiadowi w innym 

miejscu (powiedzmy już ju= 
tro), by do następnego sezonu

albo wstrzymają uprawę ogro mjał okazję zasiać i zebrać plo 
ny. Albo — niech bierze udział

„DEUTSCHLAND, DEUTSCHLAND” ... HYMNEM  
NIEMIEC ZACHODNICH.

„Deutschland, Deutschland über alles” .., — pod nową batutą.

w wydatkach i pracach star­
szych państwa Baszczyńskich i 
dojdzie z nimi do zgody. Dla­
czego sąsiad nie zgłaszał pre­
tensji jesienią?

I  mimo faktu, że litera pra­
wa nie została naruszona, wy= 
daje się jiam sprawiedliwszym, 
by jakiekolwiek umowy o u- 
żytkowanie ogrodów zawierane 
były na sezony, a nie z wypo­
wiedzeniem trzymiesięcznym. 
Tylko w ten sposób można za­
gwarantować dzierżawcom, że 
oni sami będą mogli korzystać 
z własnej pracy.

Dobrze by uczynili ojcowie 
Zdroju-Trzcińskiego, gdyby w 
świetle tych uwag zrewidowali 
swoją decyzję.

Oczekujemy odpowiedzi na 
nasze propozycje ze strony 
MRN w Trzcińsku=Zdroju.

Obserwacje powierzchni 
Marsa nie wykazują na nim 
gór. Widać na niim jasne i  
ciemne plamy, zwane morza­
mi, które zajmują tylko 6 
część powierzchni globu mar­
sowego i  rozmieszczone są 
przeważnie na południowej 
półkuli. Ku północy z owych 
mórz wyciągają się pasma 
zwane zatokami, jak np. jed 
na z największych — Wiel­
ka Syrta, która będziie 
dobrze widoczna około 22 ma 
ja, gdyż zriajdzie się pośrodku 
widocznej (przez lunety) tar­
czy.
BURZE PIASKOWE NAD 
OLBRZYMIMI PUSTYNIAMI
M? BADANIU powierzchni 
■■ Marsa wielkie osiągnię­
cia mają uczeni radzieccy, 
jak TUchow, Krinow, Radło­
wa, Barabaszew. Badania 
tych uczonych prowadzą do 
wniosku, że tzw. morza na 
Marsie są obszarami, pokry­
tymi roślinnością, zbliżoną 
swym charakterem do roślin­
ności okolic podbiegunowych 
na Ziemi.

Bo też średnia temperatura 
na Marsie jest niska, około — 
10 stopni, a wahania je j odby 
wają się w granicach plus 20 
do minus 80 stopni. Mars o- 
trzymuje od Słońca zaledwie 
połowę-, tego ciepła i światła 
co Ziemia. Badania Radiowej 
zdają się wskazywać, że jasne 
plamy mają charakter na­
szych pustyń. Należy też do­
dać ąe atmosfera Marsa jest 
znacznie rzadsza niż na Zie­
mi, ale jej skłąd nie jest osta­
tecznie zbadany. Widuje się 
w tej atmosferze bardzo rząd 
ko chmury. Wiele z tych 
chmur to burza piaskowe. 
NIEZBADANA TAJEMNICA 
KANAŁÓW

Q pÓR astronomów na te-
^ m a t wykrytych przez 

włoskiego astronoma Schda- 
parellego kanałów, jak to 
stwierdza radziecka .Astro­
nomia” Popowa i innych — 
został rozstrzygnięty na ko­
rzyść Włocha: wykryto do tej 
pory ponad 1000 kanałów, z 
tego wiele podwójnych. Sfoto 
grafowa no już około 500 i  
swaerdzono, że ulegają one se 
zonowym zmianom: stają się 
one szersze w lecie.

Ozy są to tylko pasy ziele­
ni, czy rozpadliny w  spękanej 
powierzchni, czy też dzieła 
istot, rozumnych —. do tej po­
ry nie potrafimy określić'. To­
też wszelkie dalsze badania 
budzą wielkie zainteresowa­
nie.

I
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Serwacego.

JUTRO s
Bonifacego.

PROGNOZA POGODY

DZIŚ chm urno, *  m ożliw ością bu 
rzow ych opadów, m ie jscam i 

w iększe prze jaśnienia, tem p . od  4 
do  18 s t. (wczoraj zanotowano na j 
wyższą te m p era turę  na  Pom orzu 
Zach w  Resku I  Szczecinie — 22 
s t., na jn iższą w  K o łob rzegu 15 
s t.)  w ia try  przeważnie pó łnocne 
od *2 do 4 m  na  sek.

Dlaczego?
ą f\M A JA  o godz. 8 rozległy 
1 '-'sig strzały z balkonu do 
mu przy al. Piastóy) 11. Osob­
nik ubrany w pasiastą piża­
mę strzelał do ptaszków, spo­
kojnie siedzących na poblis­
kich drzewach.

Jednego z za 
bitych szpaków 
przyniosły nam 
do Redakcji 
dzieci. W oczach 

| małej dziew­
czynki były łzy, 
gdy spytała:

— „Reflektor 
ku", dlaczego 

ten pan zabija ptakif 
Niestety nie umiemy tego 

wytłumaczyć, ale niech ten 
pan lepiej zaniecha tej niesa­
mowitej zabawy.

Zbyt szeroko
POCZTOWY żłobek i  pried 
•t szkole mieszczą się przy 

al. Piastów 18. Na małym pod 
worku stoi pięć kubłów na 
śmiecie i  rosną kwiatki w 
ogródku przewodniczącego ko 
mitetu domowego. Nie byłoby 

w tym nic dziw 
nego, gdyby nie 

_ o j  fakt, że wlaści- 
i ciel świeżo za­

łożonego ogród 
ka, zajął spo­
ry kawałek i  
tak ciasnego 
podwórza. Wy­
gania stamtąd 

dzieci, które nie mają się gdzie 
bawić.

Źle jest, gdy przewodniczą­
cy zbyt szeroko „rozwija" 
działalność. Lepiej ogródek 
wziąć na działkach, a energię 
skierować w stronę utrzyma­
nia czystości i  porządku w do 
mu.

Wyczyn

ja konduktor nr 247. Pobił 
rekord gburowatości i  chuli­
gaństwa, Oto list p. D. L. z
gazowni:

„...gdy popro 
i silem go o nu­

mer służbowy, 
obrzucił mnie 
8 tekiem ordy- 

t narnych słów i  
pchnięciem wy­
rzucił z jadące 

go tramioaju. Nie pomogła na 
wet interwencja kontrolera. 
Konduktor nie chciał podać nu 
meru i  ciągle mi ubliżał. Nie 
rozumiem, jak taki człowiek 
może pełnić odpowiedzialną 
funkcję konduktora".

Numer 247 pouńnien pójść 
na kurs uprzejmości.

60 brygad młodzieżowych
bierze ju ż  udział

we współzawodnictwie przedzlotowym
Przodują stoczniowcy 
i „jedwabnicy“ v
W WOJ. SZCZECIŃSKIM powstało dla uczczenia Zlotu 

Młodych Przodowników — Budowniczych Polski Ludo­
wej ponad 60 brygad produkcyjnych, w tym 28 w Szczeci­
nie.

MŁODZIEŻOWCY Stoczni 
Szczecińskiej pracujący przy 
budowie jednostek rybackich 
zorganizowali 12 osobową 
szturmową brygadę produkcyj­
ną. Brygada ta z przodowni­
kiem Ruszardem na czele, ma 
już poważne osiągnięcia pro­
dukcyjne.

W Stoczni powstała również 
pierwsza w woj. szczecińskim 
stachanowska szkoła, do której 
uczęszcza ponad 50 młodych 
przodowników pracy. Po go­
dzinach pracy robotnicy — wy 
rabiająey wysokie normy

Wzorcowy sklep 
kosmetyczny 
z gabinetami
otwarty będzie przy 
pl. Grunwaldzkim

PRZY pl. Grunwaldzkim prze 
prowadzany jest remont po­

mieszczenia sklepowego, w któ 
rym otwarte będzie biuro sprze­
daży detalicznej i gabinety kos­
metyczne Zarządu Przemysłu Ko 
smetycznego. Sklep wzorcowy 
nr. 7 nowocześnie wyposażony 
i zaopatrzony obficie w artyku­
ły  branży kosmetycznej będzie 
wykładany kolorowymi kafeltó 
mi i  lustrami i  otrzyma estetycz 
ne umeblowanie oraz jarzenio­
we oświetlenie.

Pomieszczenie ozdobione bę­
dzie płaskorzeźbami przedsta­
wiającymi pielęgnację urody.

W dwóch gabinetach kosme­
tycznych przeprowadzane będą 
wszelkiego rodzaju zabiegi zdro 
wotne i upiększające.

Oddanie zakładu kosmetycz­
nego do użytku przewidziane 
jest na początek czerwca.

TEATR  PO LSK I — „R o d z in ka " 
—  godz. 19.15.

TEATR  WSPÓŁCZESNY — 
„Świerszcz za kom ine m “  — g. 19.15

- Jasne B ło n ia  -

przekazują swym towarzyszom 
stosowane metody pracy.

M A  UROCZYSTOŚCI prze-
1 '  kazania przechodniego 

proporca współzawodnictwa 
pracy młodzież Zakładów Włó­
kien Sztucznych w Szczecinie 
postanowiła także szerzej włą­
czyć się do współzawodnictwa 
zlotowego, podejmując nowe, 
liczne zobowiązania.

Młody przodownik pracy 
Henryk Jażdżyk w Imieniu 
swojej brygady zobowiązał się 
obniżyć ilość odpadków pro­
dukcji o 7 proc. 1 podnieść 
produkcję jedwabiu I gatunku 
do 70 proc., przez otoczenie 
troskliwą opieką obsługiwa­
nych. przez siebie maszyn i 
przez stałe podnoszenie kwali­
fikacji zawodowyćh.

W ślad za brygadą Jażdżyka 
poszły brygady im. Hanki Sa­
wickiej z dzi&łu manipulacji, 
zobowiązując się osiągnąć rów 
nież 70 pro. produkcji I gat., 
im. Janka Krasickiego e. war­
sztatów mechanicznych zwięk­
szy wydajność pracy o dalsze 
1Ó proc., a brygada im. 1 Ma­
ja zorganizuje samokształcenie 
zawodowe i znacznie podniesie 
wydajność pracy.

Obok dziesiątków brygad 
produkcyjnych młodzież pra 
cująca zorganizowała wiele 
zespołów świetlicowych, 
bądź uaktywniła dotychcza­
sowe życie świetlicowe w za 
kładach pracy.

Do współzawodnictwa 
przedzlotowego włączyła się 
również młodzież szkolna. 
Drużyna harcerska przy 
szkole podstawowej nr 29 
—■ ul. Boi. Śmiałego 42 zo­
bowiązała się oczyścić 2 tys 
sztuk cegieł, które zostaną 
zużyte przy budowie sali 
gimnastycznej tej szkoły.

0  się już  
popraw ili
A inni ?

MIEDAW NO pisaliśmy o 
-‘■'ogólnej działalności ko­

misji do walki z chuligań­
stwem młodzieży. Dziś podaje 
my już nazwiska tych ucz­
niów, którzy przy jej pomocy 
„wyciągnęli się".

O to n iepopraw ny wagabunda i  
łob uz ia k  JOZEF JU R C Z A K  ze 
szkoły n r  15 b y ł do n iedaw na jcd  
nym  z na jgorszych uczn iów : na 
półrocze „z ła p a ł" 7 n iedostatecz­
nych . O sta tn io  tró jk a  ko n tro ln a  
doniosła nam , że chłopiec po­
p ra w ił się znacznie 1 zaczął się 
rze te ln ie  uczyć. T o  samo sta ło 
się Z JERZYM  GUZEM. Z  te j 
szkoły pochodzi też cała grupa 
no to ryczn ych do n iedaw na „zb ie ­
raczy dw ó j“ , k tó rzy  m ie li dotych 
czas po 7 niedostatecznych. Są 
to :  TADEUSZ M UC ZKO W SKI. R Y  
SZARD BR YK SA , ZBIG NIEW  
LU TKIEW IC Z i  JO ZEF P IL E C H \ 
Lecz oto  pod w p ływ em  sta łe j o- 
p ie k i k o m is ji nad n im i, chłopcy 
w  ciągu m iesiąca z likw id ow a li 
w szystkie dw óje i  są teraz dobry 
m l uczn iam i.
Jak widać,-ambicja i dobre 

chęci nie zawiodły. Cl chłop­
cy stali się dobrym przykła­
dem dla innych „dwójkarzy“
1 chuliganów. Są też jaskra­
wym dowodem, że komisja nie 
jest jakąś straszną instytucją, 
lecz pomaga młodzieży, opie­
kuje się nią i podaje jej po­
mocną dłoń w zwalczaniu nie­
bezpieczne! plagi — chuligań­
stwa i wagarowania.

Deptalscy ukarani
a dla innych przestroga!
A/T ILICJANCI coraz większą uwagę zwracają na wygląd 
^’ -'-zewnętrzny miasta. Najlepszym tego dowodem jest 

list z komendy MO, w którym czytamy, że ukarano już k il­
kadziesiąt osób doraźnymi mandatami z?- bezmyślne depta­
nie świeżo zasianych skwerów i  trawników.
JEST to najlepsze ostrzeże­

nie dia reszty nieporzadnych 
„deptalskich“ . A  naszym m ili­
cjantom bardzo dziękujemy za 
zaiecie sie ta sprawa. Przyjdź­
cie jeszcze na pl. Żołnierza i 
wyłapcie trochę tych. którzy 
niszczą niedawno zasiany tam 
trawnik. Również na uporząd­
kowanym i  pielenie obsianym 
DR 22 Lipca trawa ginie w o- 
czach. Całe dnie gra j a na nie j 
w piłkę dzieci z pobliskich do 
mów. Słuchajcie chłopcy, prze 
nieście sie w takip miejsce, 
gdzie gra swa nie zniszczycie 
cudzej pracy.

s te rta  śm ieci, leżąca od dłuższe 
go czasu przy u l. Kaszubskiej 33. 
K to  ją  ta m  zostaw ił? —  zap y tu je  
p. A n to n i C. M y  też  się głow im y, 
lecz zapewne w łaścic iel gruzów szyb 
ko sie znajdzie i  zabierze je  gdzieś 
za m iasto .

Podobne życzenie ślemy pod adre 
sem „SPÓ LNOTY“ , k tó ra  podczas 
rem on tu  D om u Towarowego zanie 
czyściła u licę . Opodal Jag ie lloń­
sk ie j s to i na chodn iku  8 kub łów  na 
śm iecie i  cho dn ik  zawalony je s t gru

DONOSI p . S tefan Chochoł, że na 
podw órzu przy u l. Bogurodzicy 

4 od czerwca 1951 r .  leży prze tw ór 
n ica acetylenowa f b u tla  do tlenu. 
Ten k to  ją  Zostawił m us i być bar. 
dzo ro z rzu tn ym  człow iekiem , a 
przecież to  brzydka cecha!

'c ja lnego. blaszanego zb io rn ika  
— pow iedzia ł nam  rzeźnfk z u lic y  
R ostworowskiego Szym on H urha l. 
P rzy oka z ji p ro s ił o zaw iadomienie 
MPO, że w ogródkaeh na rogu u l. 
Rostworowskiego i  Brzozowskiego 
leży d la  n ich  „p reze n t".

W arto  ta m  zajrzeć!

FARBA z su f itó w  n ie  będzie le­
cia ła do po traw  w  barze mlecz­
nym  przy u l. Roosevelta. Spółdziel 
n ia  „P ia s t“  obiecuje dokonać po­
p ra w k i po ca łko w itym  osuszeniu lo ­
ka lu .

COLOSSEUM—„N ę dzn icy “ —I  ser. 
prod, fra n c . — g. 16.30, 18.30, 20.30.

B A Ł T Y K  — „B ez  adresu" — prod, 
fran c , - r  g. 16.30, 18.30, 20.30.

M ŁOD A G W AR D IA — „D w a j pa­
no w ie  „ F “  —  prod. radź. — g.
17, 19, 21

P IO N IER  — „Ś m ia li lu d z ie "  — 
prod, radź, — g. 14.30, 16.30, 18.30.

„S tró j ga low y“  — prod. węg. —  
g. 21.30.

ROZM AITOŚCI — Specja lny pro. 
p rogarm  po pu larno - ośw ia tow y n r  
16 —  g. 11, 13, 20.30.

H U T N IK  —  S tołczyn — „Z w a rio ­
wane le tn is k o "  — prod. radź. — 
godz. 18, 20.

PR ZYJAŹŃ  — Dąbie — „H o jn e  
Jato" — prod. radź. —  g. 18. 20.

1 M A J —  Żydówce — „śp iew a k  
n ieznany“  — p ro d, franc. — g. 16,
18, 20.
D YŻU R Y AP TEK:

N r 2 — u l. M ick ie w icza  101.
N r 7 —  5-go L ip ca 7.

Odpowiedź

I STNY przykład niewłaściwe 
wego stosunku do tkdzi da 

ła ekspedientka sklepu CZPMs 
nr 15. Kupując tam mięso, p. 
Walentyna H. zauważyła, że 

jego zapach i  
wygląd budzą 
poioażne wątpli 
wości. Na je j 
uwagę ekspe- 

) dientka odpar-

— To przy­
nieś pani ze so­
bą lodówkę. — 

Ot wymagania!
Ot i  odpouńędź: A mięso by 

lo naprawdę zepsute, sami 
oglądaliśmy.

SK AR G I nasze na „0 3 “  m ają  po­
móc. R ej. U rząd Tclef. tw ie rdz i, te  
in fo rm a cję  w c e n tra li te le fon iczne j 
obsadził na jlepszym i s iłam i oraz 
zaktua lizow ał spisy abonentów i  
ka rto te kę . ^

W TO REK, 13 m a ja  1952 r .

W iad. g.: 5.05, 6.30, 12.04, 17, 21, 
23.50.

5,10 aud. d la  w s i; 5.35 koncert 
poranny; 5.58 sygna ł czasu; 6.00 
stan pogody; 6.05 g lm n ; 6.15 m uz. 
rozr; 7,20 radź. m uz. ro z r ; 7,35 m u  
zylęa rozr; 7.50 K a lenda rz  Rad; 
11.45 „G łos  m a ją  ko b ie ty “ ; 11,57 
sygnał czasu: 12.15 m uz; 12.30 aud. 
dla wsi; 12.45 „N a  sw ojską n u tę “ ; 
13.15 In fo rm ; 13.23 program  dn ia ;
13.30 d la  k lasy I —I I ;  13.55 d la  k la ­
sy I I I  i  IV ; 14.15 u tw . kom p ; po l­
sk ich ; 14.30 konc; 15.10 aud. l i te r ;
15.30 aud. d la  św ie tlic  dzlec; 16,00 
Wszechn. Rad; 17,30 m uz; 17,45 por. 
jęz; 18.00 m uzyka lu d ; 18,25 „Now a 
H u ta “ ; 18,30 W szechn. Rad; 20,39 
stan pogody; 21;26 w la d . spo rt;
21.30 „Bo les ław  B ie ru t — życie i 
dzia ła lność“ ; 21.45 koncert; 22.00 
aud. lite racka ; 22.15 z W yścigu Po 
ko ju ; 22.30 m uz. ta n ; 23.10 m uzyka 
kam era lna .

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
(program  lo ka ln y )

5,20 w lad . dla w si: 5.25 m uzyka 
ro z r ; 6.50 m uzyka ba le t; 8,00 m uz. 
kam er; 13.20 rybacki serwis zalewo 
w y ; 16.20 w iad . Pom. Zach; 16.30 
„Odpow iadam y na lis ty “ ; 16.35 po 
pu lam e  p iosenki radź; ,16,50 aud. 
m łodzieżowa; 18.50 „W ystaw y ks ią ­
żek w  Szczecinie“ : 19.00 piosenki 
lu d ; 19.20 konc; sym fon ; 21.30 aud. 
d la  zagr; 22.00 w alce; 22,30 ąud. 
dl» zagr; 24,00 ryback i serwis m or 
sk l.

g PRACOWNICY POSZUKIWANI \

Przedsiębiorstwo R em ontowo - M ontażowe Prze 
m ysłu  M łynarskiego Oddział w  Stargardzie S tru ­
ga 1, poszuku je: techn ika m echanicznego, pra­
cow n ika  adm in istracyjnego, ślusarzy, m onterów , 
naw ijaczy, elektrom onterów , sto la rzy, w a rto w n i­
ków . 1833-G

STARSZYCH KSIĘGOW YCH p rzy jm ie  od za­
raz Przedsiębiorstwo Budowlane Szczecin, u l. Ku 
socióskiego 2. 507-K

G łów nych księgowych w zgl. księgowych ze zna 
jom ośc ią  rachunkowości hand low ej p rzy jm ie m y 
od zaraz. Zgłoszenia w D ziale K a d r Pow iatowe­
go Zw iązku G m innych S p ó łd z ie ln i „Sam opomoc 
Chłopska“  w  Wągrowcu, u l. K la sz to rna  1. 503-G

)!i|i|fl|| OGŁOSZENIA DROBNE | | | |

HANDLOW E

G D YN IA . W illę  now ą — 
k o m fo rt (w o lne mieszka 
n ie ) ogród 170.000 sprze­
dam  B iu ro  G d yn ia  Sie­
roszewskiego 6. 510-K

SPRZEDAM p ia n in o , sto­
ło w y , m ag ie l ręczny i. fn  
ne sprzę ty . Leszczyńskie 
go 39 godż. 16—20. 1835-G

SPRZEDAM m otocyk l, — 
pięćsetkę z przyczepka 
na  chodzie. Wiadomość 
Szczecin. D w orcow a 16-1.

1836-G

LO KALE

SAMO TNY poszukuje po 
k o ju  Szczecin, u l.  Boi. 
K rzyw oustego 57-17.

1839-G

SAMOTNEGO starszego 
pana przy jm ę  na  pokój. 
O fe rty  Szczecin 4 Poste 
R estante 100. 183" ~

ZAM IEN IĘ  2 pokoje 
kuch n ią  i  ogrodem na 
podobne w  śródmieściu, 
f ro n t T ra u g u tta  32-1.

1837-G

NAUKA

TR ZYM IESIĘCZNE 
woczesne koresponden­
cy jn e  kursy księgowości 
Łódź — sk ry tka  163

467-K

PR ZYS TĄPI? do spó łk i, 
lu b  wezmę w1 dzierżawę 
kiosk. S ław om ira  15-5,

U N IEW AŻN IEN IA 
I  ZGUBY

M IN AKO W SK A A n na  — 
zgłasza zgubienie k a rty  
m eldunkow ej. 1843-G

SM O LIŃ SKA Genowefa 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej. 1877-G

K O C H A N IA K  Helena — 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej. 1841-G

NAGODOW SKA Sabina
zgłasza zgubienie ka rty  
m eldunkow ej N r. V I I I -  
65226, wyd. w  Ożarowie.

1840-G

JA K U B O W IA K  Zenon 
zgłasza zgubienie leg. 
Zw iązku Zaw. 1851-G

DRECHSLER Tadeusz — 
zgłasza zgubienie k w itu  
N r. 150 sklepu komisowe 
go u l  Świerczewskiego.

1848-G

C IES IELSK I Tadeusz — 
zgłasza zgubienie leg. 
służbowej w yd. 2SE Po­
znań. k a r ty  m eldunko . 
w ej. 7847-G

KIEŁB AS A Tomasz zgła­
sza zgubienie przepustki, 
upow ażnia jącej na w e j­
ście do H u ty  Szczecin.

1846-G

N A Ł K O W S K I M arian  — 
zgłasza zgubienie leg. 
Zw iązku Zaw.., k a r ty  m el 
dunkow ej. Adres H en­
ryka  Pobożnego N r. 3-2.

1845-G

WEBER Edw ard zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ldu n ­
kow ej, w yd. w  .Szczecl-

M A R T Y N IA K  H anna 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w ej. 1855-G

KE M P A A nna zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ld u n ­
kow ej. 1854-G

FIŁO N O W ICZ Jadw iga — 
zam . Szczecin, u l. Gosz­
czyńskiego 1—5, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow ej. 1853-G

H E R N IK  A nna zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ldu n ­
kow ej. 1872-G

L IP S K A  Bolesława zgła­
sza zgubienie k a r ty  m el 
du nko w e j. 1871-G

BOBROW ICZ Jadw iga 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej. 187Ó-G

K A R P IŃ S K I S tan is ław  
zgłasza zgubienie k a rty  
m e ldu nko w e j. 1830-G

KO ŁO D ZIE J Aleksandra 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j. 1849-G

JAC KIEW IC Z S tan is ław  
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej. 1852-G

G ŁOD 2 Zdzis ław  zgła­
sza zgubienie k a r ty  m e l­
du n ko w e j. 1866-G

KR ZEŚ N IAK A n to n i zgła 
sza zgubienie leg. szko l­
ne j w yd. przez Z. Ss ~

O RŁO W SKI Jan zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ldu n ­
kow ej. 1868-G

SO SZKA N ata lia  zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m eldun­
kow ej. 1867-G

M AJO R C ZYK Stanisław 
zgłasza zgubienie prze­
p u s tk i po rtow e j N r. 1026 
( I  A ). 1864-G

W RONKO Aleksander — 
zam . Szczecin u l. Rost­
worowskiego 6-4 zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ld u n ­
kow e j. 1863-G

ŚW IAC KA Helena zgła­
sza zgubienie odcinka 
zam eldowania. 1862-G

P U L IT  W ładysław zgła­
sza zgubienie k a r ty  m el 
dünkow ej. 1861-G

K O T L IŃ S K I W ładysław 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w ej. 1860-G

ŁA W N IC ZAK K a zim ie rz  
zgłasza zgubienie leg. 
P. I .  H . N r. 75. 1859-G

M AJEW SKA Jadw iga — 
Szczecin W ieniawskiego 
11 zgłasza zgubienie ka r 
1y m e ldu nko w ej. 1858-G

N IEW OLA Teodozja — 
2glasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej. 1857-G

SZOSTAKO W A Tea zgła­
sza zgubienie k a r ty  m el­
dunkow ej. 1856-G

D U D K IEW IC Z W anda —
zgłasza zgubienie leg. 
Zw. Zaw., Bolesława 
Śm iałego 34-5. 1842-G

STR ZELBIC KA Teresa — 
D an u ta  zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m eldunkow ej.

1876-G

G ŁO W IN K O W SKI Grze­
gorz zgłasza zgubienie 
k a r ty  m eldunkow ej.

1875-G

W IECZERZ A K  Ignacy — 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m eldunkow ej 1 leg. Zw ią 
zku  Zaw. Polskiego Ra­
to w n ic tw a  Okrętowego 
przy  Żegludze M orsk ie j.

1865-G

GRELA Toma3z zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun­
kow e j wyd. w  Słupsku.

'S79-P

K O W A L IK  M aria  zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ldu n ­
kow e j. 1874-G

KU R ZYŃ SK A W iesława 
Szczecin, Krasińskiego 
103 zgłasza zgubienie 
k a r ty  m eldunkow ej,

1873-G

K L IM K O W S K I Jan M ie l 
no zgłasza zgubienie 
k a r ty  m eldunkow ej 
PMRN Częstochowa oraz 
tymczasowego zaświad­
czenia tożsamości wyd. 
przez gm inę Koszalin.

1878-P

Zakup cukru 
na bony
nie w ym aga
dodatkowej
re jestracji

OPRZEDAŻ cukru i cukier 
kJków na bony mięsno-tłusz 

czowe odbywać się będzie 
we wszystkich sklepach spo­
żywczych, które dotychczas za­
opatrywały konsumentów w te 
artykuły. Przy sprzedaży cu­
kru nie obowiązuje specjalna 
rejestracja bonów. O ile ktoś 
posiada bon zarejestrowany, 
np. w sklepie mlecznym, bez 
żadnej dodatkowej rejestracji 
będzie mógł zrealizować swój 
przydział cukru w sklepie naj 
bardziej dla niego dogodnym.

Niezależnie od sprzedaży 
cukru i cukierków na bony 
mięsno - tłuszczowe prowa­
dzona będzie w kilkudziesię­
ciu sklepach spożywczych w 
różnych punktach miasta 
wolna sprzedaż cukru kry­
stalicznego i kostkowego.

6 k ra ja rek
tnie stare akta 
na makulaturę

postaci a k t ta jh ych  
pou fnych  leżących obecnie w  wie 
lu  in s ty tu c ja ch  bezużytecznie i  n i  
szczejących są bogatym  źród łem  
surowca dla naszego przemysłu.

Ze zdaniem tych  a k t do zbio rn ic  
C en tra li Odpadków .U żytkow ych , 
pracow nicy odpow iedz ia ln i za go­
spodarkę m aku la tu ro w ą  m ie li do­
tychczas poważne k łop o ty . Chcąc

dekretem  o zachow aniu ta je m n icy  
państwow ej.

Obecnie C en tra la  Odpadków U - 
ży tko w ych  o trzym ała  6 k ra ja re k  do 
dę c ia  m aku la tu ry . In s ty tu c je  1 za 
k ła d y  pracy mogą w ię c  przekazy, 
wać te  a k ta  do zb io rn icy  przy u l. 
Ludow ej 25. Za pośrednictw em  pra 
cow nika specjaln ie do tego upowśż 
nlonego, zostaną one pocięte w 
zb io rn icy  w  jego obecności.

G dyby w  in s ty tu c j i  zna laz ły  się 
w iększe Ilości a k t ta jn ych  1 po u f 
nych C entrala Odpadków U żytko 
w ych wypożycza k ra ja rkę , k tó ra  
c iąć będzie m aku la tu rę  na m ie j­
scu W zakładzie.

Szatnia obowiązuje
w lokalach
I kategorii
W BREW zarządzeniu Min.

Handlu Wewnętrznego, w 
kilku szczecińskich zakładach 
gastronomicznych I I  kategorii 
wprowadzono obowiązkowe szat 
nie. Zgodnie z zarządzeniem, 
szatnia obowiązje tylko w 
lokalach specjalnych i w loka* . 
lach rozrywkowych I  katego­
rii.

Odstępstwo od tych zasad 
było zrozumiałe w zimie, kie­
dy okrycia konsumentów zaj­
mowały zbyt wiele miejsca na 
sali. Teraz jednak etaty szat­
niarzy w lokalach niższej kas 
tegorii trzeba zlikwidować, 
zwłaszcza że odczuwa się bra­
ki w innym personelu pomoc­
niczym.

„PSY CH O P R O FILA TYKA bezbo- 
lesnych porodów“  —  to  ty tu ł  od­
czytu , któ ry-, w yg łos i 14 bm . o 
godz. 18 w a u li PAM-u (Rybacka 1) 
docent d r. J. LE 5IŃ S KI.

C ZŁO N KINIE  śródmiejskiego K o ­
ła  L ig i K o b ie t zb ie ra ją  się w  środę 
o godz. 17 w grodzk im  zarządzie 
L . K . w  a l. Jedn. Nar. 31. I  p. Na 
zebran iu będą omawiane ważne 
sprany.

t



Dopiero w finałowych walkach eliminacji 
do mistrzostw Polski pokazano prawdziwy boks

Po pięknym pojedynku
Leiss wygrał z Lechem
Pozostali kadrowicze  
w  wakacyjnej formie
RÓŻNICA jaka zaszła pomiędzy walkami pierwszego 

i drugiego dnia walk eliminacyjnych do indywidual­
nych mistrzostw Polski w boksie, a finałami tych eliminacji 
nie da się poprostu wytłumaczyć. O ile walki półfinałowe 
stały na znacznie lepszym poziomie nu  eliminacje piątko­
we, o tyle finały były prawdziwym pokazem boksu w dobrym 
wydaniu. Wszystkie spotkania były bardzo wyrównane i 
emocjonujące. W wielu wypadkach do końca trzeciej rundy, 
do ostatniego gongu toczyła się zacięta walka, w której 
o zwycięstwie decydował każdy cios.

Stwarzało to dużą trudność 
dla sędziów i... znowu nieste­
ty nie wszyscy arbltępy spro­
stali swym zadaniom. Duża 
część bo aż 5 walk została roz 
strzygnięta stosunkiem głosów 
2:1 a na przykład werdykt w 
wadze ciężkiej przyznający 
zwycięstwo Jądrzykowl budzi 
duże zastrzeżenia.

Prawie wszystkie walki by­
ły wyjątkowo emocjonujące, 
do najładniejszych jednak na­
leżały pojedynki w lekkopół- 
średniej pomiędzy Leissem i 
Lechem, w koguciej, w której 
spotkali się dwaj kadrowicze 
Kasperczak i Rozpierski oraz 
w muszej Łakomy — Frącik.

NIE BRAKŁO JEDNAK 
NAPOMNIEŃ

J EDNAK pomimo ogrom­
nego postępu i wyraźnego 

podniesienia się poziomu walk, 
również i w niedzielę sypały 
się prawie w każdej walce na­
pomnienia, których sędziowie 
nie szczędzili (zresztą zupełnie 
słusznie) nawet i  kadrowiczom. 
Budującym obiawem był fakt, 
że w przeciwieństwie do po­
przednich dni, w niedzielę pu­
bliczność przyjmowała z zado­
woleniem i oklaskiwała naga­
ny udzielone zawodnikom.

Szkoda ty lk o , te  sam i zaw odn i­
cy , będący św iadkam i drakoń sk ich  
d e c y z ji w  p ie rw szych  dn iach  w a lk , 
w  n ie dz ie ię  n ie  p o tra f il i  u n ikną ć  
fa u low a n ia . Ś w iadczy to  o g łębo­
ko  zako rzen ionych błędach w  
szko len iu  i  je s t jeszcze je d n - m  
dow odem , że na leży rozpocząć 
ostrą  (może jed n a k  n ie  ta k  g w a ł­
tow ną, ja k  to  zrob io no  na szcze­
c iń s k im  r in g u ) w a lkę  o oczysz­
czenie a tm o s fe ry  w  boksie.

Przy wspaniałym 
dopingu 

90 tysięcy 
publiczności

P o l a c y
wygrała

z reprezentacją
M oskw y

(Telefonem z Moskwy)

W NIEDZIELĘ odbyło się w 
obecności 90 tys. widzów 

na stadionie Dynamo spotka­
nie piłkarskie pomiędzy dru- 
iyną polską , zaproszoną do 
Moskwy przez Wszechzwiąz- 
kowy Komitet Kultury Fi- 

•v<ł tycznej, a reprezentacją Mo- 
aL.#kwy. Mecz po pięknej, stoją 

~cej na wysokim poziomie i 
wyrównanej grze, zakończył 
aię zwycięstwem drużyny 
polskiej 1:0 (0:0). Jedyną 
bramką w 35 min. drugiej po 
łowy strzelił zasłużony mistrz 
sportu Cieślik.

Sukces drużyny polskiej w 
meczu z doskonałymi piłka­
rzami moskiewskimi wskazu­
je, że piłkarstwo polskie po­
siada duże możliwości rozwo­
jowe. Należy wierzyć, że z te­
go sukcesu potrafimy wy­
ciągnąć wnioski pozwalające 
naszym piłkarzom mnożyć i 
utrwalać swoje sukcesy na 
arenie międzynarodowej,

O doskonałej grze piłkarzy 
polskich podczas spotkania 
niedzielnego Polska — Mos­
kwa w stolicy ZSRR opo­
wiada nam telefonicznie kie­
rownik ekspedycji pik. Zbi­
gniew Fijałka:

— Podobnie dobrze grają 
cych piłkarziy polskich do­
tychczas nie widziałem. Gra 
li  naprawdę „jak z nut". 
Szybkość, kombinacyjnie 
ciekawe zagrania oraz dos­
konałe krycie — oto były 
atuty naszego zespołu w 
czasie niedzielnego meczu.

Podobnie obiektywnej 
publiczności jak moskiew­
ska — nie widziałem. 90 ty­
sięcy łudzi wypełniających 
wspaniały stadion Dynamo 
Moskwa skandowało „Cie­
ślik, Cieślik, Cieślik” , do­
pingując naszego małego 
łącznika do strzelania bram 
ki.

Gdyśmy po meczu poszli 
do Wielkiego Teatru na ba­
let „Łabędzie Jezioro”  mło 
dzież rzucała się na szyje 
naszych zawodników krzy­
cząc: „Mołodcy Polaki".
W środę 14 maja, odbędzie 

sle drugie spotkanie naszych 
piłkarzy z reprezentacją Mos­
kwy.

Falska - lepy
0:2 w gimnastyce

W  SOBOTĘ! 10 bm . odbyło się 
w  W arszawie m iędzypań­

stwowe spotkanie gim nastyczne 
Polska — Węgry.

Zawody zak< ńczyły się nieznacz 
ną  porażką Polakó\% w  kon ku re n  

e j i  mężczyzn 273,95:279,90, a w 
ko n ku re n c ji kob ie t 223,30:329,85.

H O  N AJLE P S ZY C H  obok Ł A U -
ł , K E D R E Y A  zaliczyć na leży w a r­

szawskiego a rb itra  N O W AKO W ­
SK IEG O , k tó ry  opanow aniem  i 
zdecydow aniem  p o tra f ił  u trzym ać  
porządek podczas najc ięższych na­
w e t w a lk . N ieź le  w yp a d li rów n ież 
sędziow ie szczecińscy Id z ia k  i 
R zechow ski (K a m iń sk i je s t nadal 
za m a ło  zdecydow any). C a łko w ity  
w y ją te k  na m in u s  s tanow ił sędzia 
SnowackS z Gdańska, k tó ry  po­
p e łn ił w ie le  krzyw d zących  zawod­
n ik ó w  po m y łe k , a ogóln ie b io rąc, 
sędziował w y ją tko w o  n ie  w ycho­
wawczo.

A OTO W Y N IK I fina łow ych 
* *  w a lk , k tó ry c h  zwycięzcy zdo­
b y l i  sobte p ra w o  w a lk i o  ty tu ł 
m is trza  P o lsk i:

M U S ZA  Ł a ko m y  (W r.) pokona ł 
po ład ne j w a lce  F rąc ika  (Szcz.).

K O G U C IA  Kasperczak (W r.) w y  
g ra ł m in im a ln ie  na p u n k ty  z  Roz- 
p ie rs k im  Szcz.).

P IÓ R K O W A  Ja n ic k i (W r.) po­
k o n a ł stosunk iem  głosów 2:1 N a- 
p te ra lsk ieg o  (Z ie l. Góra).

L E K K A  K a flo w s k i (W r.) pokonał 
na  p u n k ty  „po g rom cę”  Drogosza— 
K a czm a rka (Fozn.).

LE K K O -P Ó Ł S R E D N IA  Sadowski 
(Szcz.) zw yc ię ży ł z P iń sk im
(Szcz.).

P Ó ŁS R E D N IA  Kaźm ie . czak 
(Pozn.) w y g ra ł z K a liń sk im
(Kosz.),

L E K K O -S R E D N IA  Leiss (Bydg.) 
po p ię kn e j w a lce  zw yc ięży ł z Le­
chem  (Sz.).

ŚREDNIA K ru p iń s k i (W r.) po­
k o n a ł B o ro w icza (Pozn.).

P Ó Ł C IĘ Ż K A  W ojciechow skiem u 
(K at.) przyznano zw ycięstw o nad 
W o jn a ro w sk im  (Szcz.).

C IĘ Ż K A  Ją d rzyko w i stosunkiem  
głosów  2:1 przyznano niezasłużone 
zw yc ięs tw o  nad B ie le m  (W r.).

(rak)

MŁODY pięściarz z Byd­
goszczy LEISS, był jedynym 
zawodnikiem Kadry Narodo­
wej, który wykazał pełną for­
mę i  dobre przygotowanie do 
tej poważnej imprezy. Finało­
we spotkanie Leissa z Lechem 
było najładniejszą walką eli­
minacji.

sprawa w y ją tk o w o  tro sk liw e g o  do­
bo ru  obsady sędziow skie j. Podczas 
ostatn iego tu rn ie ju  da ł s ię  zauw a­
żyć  w y ra ź n y  podz ia ł, po m ię dzy sę 
dziam i.

Udany występ
Kolejarza Szczecin
R JIE D Z IE LN E  spo tkan ie  p t łk a r-  
* *  sk ie  K o le ja rz  Szczecin — K o ­

le ja rz  Le gn ica  b y ło  ty p o w y m  m e­
czem n ie w yko rzys ta n ych  sy tu ac jt. 
S trza ły , oddaw ane cz sto z b l i ­
sk ie j od ległości, p rze cho dz iły  o- 
bo k , lu b  ponad b ra m ką . Sądząc 
z tego w stępu, m ożnaby sądztć, że 
m ecz b y ł nu dn y . B y ło  je d n a k  ina­
czej. G ra  to czy ła  się do  końca 

spo tka n 'a  liezw y 
k le  żyw o. a gra­
cze choć n ie  zdu­
m ie w a li te ch n i­
ką , b ra k i w  n ie j 
n a d ra b ia li am b i­
c ją . bo jow ością i  
dobrze przem yśla 
n y m i akc ja m i. 

f  \  J J  S k ło n n i jes teśm y
> s r w — tw ie rd z ić , że

m ecz te n  b y ł 
Jednym  z  na jc ieka w szych spo ikań  
rozegranych w  Szczectnie. S ytua - 
c ie  zm ie n ia ły  się ja k  w  ka le jd o ­
skopie. Zaraz po g w izd ku  d ru żyna  
Legn icy gościła pod b ra m k -  -  cze 
cin ian, a w  c h w ilę  po ty m  Po- 
spieszyński, będąc sam na sam z 
bra m ka rze m  gości, z k 'U - -—~*-u- 
w e j odleg łości s trz e li ł obok bram  
k i. W k ró tce  jed na k  n a p ra w ił błąd 
i  p rz y jm u ją c  celną cen trę  Igna - 
czaka ju ż  w  11 m in u c ie  u s ta li ł wy 
n ik  spo tka n ia  pew nie lo k u ją c  p i ł­
kę  w  siatce. Po p rze rw ie  w y ró w ­
nane zespoły da le j często a tako­
w a ły  b ra m k i, lecz w y n ik  1:0 u t rz y  
m ał się do końca. Przeszło 3 tys. 
w idzó w  w ychodzących ze s' dio- 
nu  żyw o om a w ia ło  przebieg. Spot­
k a n ie  p ro w a d z ił uw ażnie M ie ln ik  
ze Szczecina,

Z etapu na etap
poiscy kolarze
jadą coraz lepiej

Drużynow e
zw ycięstw o
Polski
w X etapie
Stablewski wygrywa 
indywidualnie

X ETAP Hrensko — Pilzno 
przyniósł zwycięstwo druży­
nowe Polsce i  indywidualne 
Stablewskicmu.

Drużyna nasza pojechała 
doskonale. Wójcik byl czwar­
ty na mecie, Klabiński — 9 i 
Hadasik — 11. Królak po 
dwóch wyczerpujących eta­
pach tym razem trzyma! się 
w rezerwie, aby zachować si­
ły  do ostatecznej rozgrywki 
na ostatnich dwóch etapach.

Bohaterem tego etapu jest 
Wójcik, -tory zainicjował u- 
cieczkę na 30 kilometrze tra­
sy. Nasz kolarz prowadził i 
wykazał największą inicjaty­
wę na przestrzeni niemal ca­
łego etapu. W pogoń za Wój­
cikiem puścił ślę Niemiec 
Schur. Po pewnym czasie obu 
tych zawodników doścignęli 
Austriak Deutsch I  Bułgar 
Kocew, a następnie Stablew­
ski, który minął ich i wygrał 
wyścig w czasie 5.50,54. Dru­
gi był Deutsch, trzeci Schur, 
a czwarty Wójcik.

W czasie etapu wycofali 
się Cerkownik (Austria), Lau­
rent (Francja) i Van Ingen 
(Hol.). W ten sposób drużyna 
francuska została zdekomple­
towana i nie bierze już udzia 
łu w walkach o klasyfikację 
zespołową.

BA W IĄ C A w NRD drużyna p iłka  
rzy  WOP ze Szczecina, rozegrała w 
n iedzie lę pierwsze swe spotkanie 
z reprezentacją Lu do w e ] P o lic ji wy 
gryw ając 3:1 (1:0 ). Mecz zespołów 
s ia tkó w k i także zakończył się zde 
cydow anym  zwycięstwem  Polaków 
w stos. 3:0.

W  ŁO D Z I rozegrany został mecz 
p ływ a ck i, w  k tó rym  Ogniwo (Ł )  
zw yc ięży ło  Ogniwo (W r) 27:24. W 
czasie spotkania Buczkowski (W r) 
us ta n o w ił no w y reko rd Polski na 
100 m  z granatem  uzyskując czas 
1:12,5.

S ze rm ie rze
wyjechali
do Bukaresztu

ska reprezentaoj. 
k tó ra  w  dn iach  13—18 m a ja  b r . ro ­
zegra ta m  m iędzypaństw ow e spot­
kan ie  Polska — R um un ia .

W łodarczyk, Liszkowska, Skwarska 
i  Kw ie tn iew ska :

FLO RET M ĘŻC ZYZN : Tw ardo- 
kens, Paw łowski. C zajkowski. Rydz, 

SZPADA: G rodner, N aw rocki,
P rzeździecki, Rydz:

SZABLA: Z ab łock i, Suski Leszek, 
C zajkowski. Twardokens. Pawlas.

0 Puchar 2lotu
char Z lo tu  pa d ły  

w y n ik i:
OW KS K rakó w  — O gniw o B y tom

2:1 (1:0).
K o le ja rz  W -w a — G w ard ia K ra ­

ków  1:2 (0:2).
B u do w la n i Gdańsk — U n ia  Cho­

rzów  3:1 (2:1).
B u do w la n i Chorzów —  G ó rn ik  

R a d lin  3:0 (2:0).
K o le ja rz  Poznań — CWKS 4:2

(2 :1) .

I I  l i g a
W  SŁUPSKU rozegrany został 

m ecz p iłk a rs k i o m istrzostw o I I  l i ­
gi pom iędzy m ie jscow ą G w ard ią i  
K o le ja rze m  T oruń . Po ła d n e j grze 
spo tkan ie  zakończyło się zwycię­
stw em  gospodarzy w  stosunku 2:1 
(1:1). B ra m k i s trz e li l i  dla gospoda 
rzy  G adaj i  Kaczor, d la  pokona­
n ych  Schreder.

*  *  *

W  SZCZECIŃSKIEJ grupie I I  l ig i 
pa d ły  następujące w y n ik i: 

G w ard ia Bydgoszcz — K o le ja rz  
Leszno 5:2 (2:1).

OW KS Toruń  — S ta l Poznań 2:2
( 1 :2 ).

Sta l Gdańsk — K o le ja rz  Gdańsk
1:6 (0 :1).

G w ard ia S łupsk — K o le ja rz  To­
ru ń  2:1 (1:1).

A  oto  ja k  przedstaw ia się tabe la 
te j grupy:

1. G w ard ia  Bydgoszcz 5 7 14:9
2. S ta l Poznań 5 7 8:6
3. OW KS T oruń  5 6 10:5
4. K o le ja rz  T o ru ń  5 6 8:5
5. K o le ja rz  Leszno 5 6 9:7
6. Gwardia S łupsk 5 5 9:9
7. K o le ja rz  Gdańsk 5 3 8:11
8. K o le ja rz  Bydgoszcz 4 3 6:11
9. S ta l Gdańsk 5 3 7:14

10. G w ard ia Szczecin 4 2 4:6

Kajakowa osada
Unii Szczecin
pechowo rozpoczęta
górskie
mistrzostwa

Na X  k a ja ko w ych  gó rsk ich  m i­
strzostw ach Po lski w  Szczawnicy 
na  D unajcu m ia ła  s ta rtow ać  osada 

U n ii Szczecin. N ieste ty , n ieda leko 
za s ta rtem  ka jaka 
rze szczecińscy 
p rze b ili pow łokę 
składaka i  m usie­
l i  wycofać się z 
zawodów w  slalo­
m ie  kajakow ym . 
W  k o n ku re n c ji se 

n io ró w  zwyciężył
-------- ~3_ , -  * K a p ła n iak  (Sp.

'  Szcz.) w czasie
4:52,0 przed W aru 
sem (Sp. Sz.) 

5:45,8 i  P iecykiem  (Sp. Szczaw.).
W  kon ku re n c ji ko b ie t zwyciężyła 

Paliszczak (Ogn. Pozn.) 6:46,3.

Dlaczego nie doszło
do po jedynku

Potrzebowski -  Lewandowski
Liczna obsada akademickich eliminacji *  
przed mistrzostwami w lekkoatletyce

PO R A Z  P IE R W S ZY  w  ty m  e zonie na stadion ie R udow lanycb 
n rzy  u l.  Ko rdeck iego od b y ły  się poważniejsze zaw ody le k k o ­

atle tyczne. B y ły  to  ( lim in a c je  ś rod ow iska szczecińskiego do m i­
strzostw  A Z S  w  lekko a tle tyce . Z a w o d y , k tó re  zg ro m a dziły  w y ją tk o ­
w o d u to  s ta rtu jących , n ie  s ta ły  jed na k  na  w ysok im  poziom ie, a 
osiągane w y n ik i racze j rozcza ro w a ły  w  ją tko w o  liczn ie  zgromadzo­
ną publiczność.
Rozczarow ały ty m  w ięce j, że 

w iększość z w id zó w  przyszła b y  
podz iw iać p o jed yne k  dw ó ch  czo­
ło w ych  b iegaczy Potrzebow skiego 
i  Lew andow skiego w  b iegu na 800 
m . Pom im o że w  przeddzień za­
w odów  p rze dstaw ic ie l S e kc ji L A  
B o rko w sk i o f ic ja ln ie  zapow iedział, 
że do po je d yn ku  tego do jdz ie , za­
w od n icy  c l s ta rto w a li osobno i 
na 800 m.

Zapowiadanie n ie  m ających 
się odbyć spotkań zakraw a na 
szkod liwe rek lam la rs tw o . Jak  ślę 
jed n a k  tłum aczą o rg an iza to rzy— 
AZS, n ik t  n ie  b y ł upow ażniony 
do rek lam o w a nia  tego biegu. 
Ba rdzo d z iw n ym  w yda je  nam  s.: 
jed n a k  fa k t  w s trzym a n ia  s ta rtu  
zaw o dn ików  na  dystansie , na 
k tó ry m  przecież ubiegać się m ają  
o m ie jsce w  o lim p ijs k ie j re p re ­
zen ta c ji. T łum aczen ie  tre n e ra  
Heliasza, że zaw odn icy  m ają  
sta rtow ać w  przyszłą n ie d z i- lę  w  
K ra ko w ie  na zawodach e lim in a ­
c y jn y c h , jes t z w y k ły m  w y k rę ­
tem.
P rzyk ład em  m ogą b yć  w y n ik i u - 

zyskane w  ty m  sam ym  d n iu  przez 
zaw odn ików , zgrom adzonych na 
obozie w  W ałczu, czy in n ych  o- 
środkach p rze d o lim p ijs k ich , a prze 
cleż zaw odn icy c i rów n ie ż będą 
sta rtow ać w  K ra ko w ie  i  n ie  oba­
w iano się ic h  przemęczenia.

TO JEST OD PO W IE DZIALN O Ś Ć  
W YDAJE nam  się, że op ieku n 

z ra m ie n ia  G K K F  nad zaw odn ika­
m i p o w o ła nym i do k a d ry  o lim p ij­
s k ie j po w in ie n  m ieć w iększy 
w g ląd  w  szkolenie zaw odników  i  
w  ta k ic h  w ypa dka ch rów n ie ż  de­
cydow ać czy na leży spraw ę „ o w i­
ja ć  w  baw ełnę” , czy dać zaw od­
n iko m  m ożliw ośc i uzyskan ia  v ~  
n lk ó w , co b y  na pew no k tó ryś  
s ta rtu ją cych  w  niedz ie lę  k o n k u ­
re n tó w  z ro b ił.

Zaw ód akadem ick ie  b y ły  ce 
p ra w d a  nieźle zorgan izow ane, je d ­
na k  ra z ił na każdym  k r r k u  b ra k  
zdyscyp lino w a n ia  zaw odn ików , co 
się w yra ża ło  m. tn n . w  n iestaw ia- 
n iu  się na s ta rt i tp  .

A  oto leusze w y n ik i ty c h  zawo­
dów :

100 M  M Ę Z C Z Y Z N . 2 u je w icz  
(S I) 11,3. (S ta rtu ją cy  poza k o n k u r ­
sem Sobol (31) w y g ra ł te n  bieg z 
ta k im  sam ym  w y n ik ie m ). 60 M 
K O B IE T  A ntoszew ska (WSE) 8,3. 2-';l> M M Ę Z C Z Y Z N  Z u je w icz  (SI) 
23,7, b iegnący w  d ru g ie j se rii So­
b o l u zyska ł 23,4, a Potrzebow ski 
24,0. S K O K  W D A L  K lem ens 6,24. 
K U L A  M Ę ZC ZY ZN  Z dro je w sk i 
(WSE) 12,82 m. 3.000 M. M a jew sk i 
(S I) 9:32,2, przed B u dzyń sk im  (SI) 
9:33,8. 200 M  K O B IE T  Antoszew ska 
29,9. 400 M  M Ę ZC ZYZN  Lew andow  
sk i (PAM ) 52,1. K U L A  K O B IE T  
Zakó w na  (WSE) 8,26 m . S K O K 
W ZW YŻ Spycha lski 176 cm. 500 
Szawłowska (PAM ) 1:41,4. 800 m  : 
m ek  (WSE) 2:07,3. D Y S K  M Ę Z ­
C Z Y Z N  Pachoł (WSE) 39,01 m. 
4X100 M M Ę ZC ZY ZN  sztafeta 
S zkó ł”  In ż y n ie rs k ie j 46,3.

Drążkow ski
zwycięża
w  wyścigu  
szosow ym

N A  STARC IE szosowych m i­
s trzostw  Szczecina rozegranych w 
niedzie lę stanę ło 93 za­
w odn ików  5 ka teg o rii ze S targar 
du, S łupska 1 Szczecina.

W  ka te g o rii I  i  I I  zasłużenie wy 
g ra ł D rążkow ski G w ard ia , k tó ry  pro 
w ad z ił w yścig przez d łuższy czas. 
U zyskał on na 90 km  2:37:33 d ru g i 
na fin is zu  b y ł Przezdom skl 
Ogniwo o 1 sekundę za zwycięzcą. 
T rzecie m ie jsce za ją ł Borow ski 
CW KS D rużynow o wyścig w ygra ło  
O gniw o 5.18.14 przed GW KS i  Gwar 
d ią . W  ka te g o rii I I I  na  dystansie 
50 km  zw yciężył P rusk i (Spó jn ia 
S targ.) w  czasie 1.32.15 przed Orze 
chow skim  (G W K S) 1.32.16 1 M iko- 
la lk o  ze S ta li Słupsk.

W  ka teg orii tu rys tów  ponad 18 
la t  na dystansie 25 km . zwyciężył 
Szukszta (K o l.) . Na ty m  samym 
dystansie d la  tu rys tó w  od 15—18 
la t  zw yc ięży ł Karaszewski S ta l 
S łupsk.

DNIA 18 bm. o godz. 10-tej 
odbędzie się na wolnym powieś 
trzu pierwszy w tym roku wiel 
k i szachowy turniej blyskawicz 
ny.

Zgłoszenia pisemne, telefo­
niczne i  osobiście przyjmuje 
codzień Sekretariat WKKF w 
Szczecinie, al. Wojaka Polskie­
go 68, parter, tel. nr. UU-82. 
W turnieju mogą brać udział 
wszyscy szachiści, którzy przy­
niosą własne szachy. Miejsce 
rozgrywek będzie podane osobs 
no.

tOHtO 
; WSVU ’

wyjazdem

Po 20 latach
padł rekord
Heliasza
w pchnięciu kulą
Lekkoatleci polscy 
w doskonałej formie

OSTATNIA sobota 1 nie­
dziela należą chyba do 

najradośniejszych dni w pol­
skiej lekkoatletyce. Część na­
szej kadry olimpijskiej wyka­
zała znakomitą formę... padły 
wyśrubowane rekordy... na po­
bicie niektórych czekaliśmy 

20 lat.
Z najstarszym re 
kordem rozpra­
w ił się Łomow- 
ski w czasie za­
wodów kontrol­
nych w Byd­
goszczy, uzysku 
jąc w pchnięciu 
kulą /16.15 m.

Warto przy­
pomnieć, że wy 
nik byłego re­
kordzisty Helia­
sza 16.05 ni, 
uzyskany w 
1932 roku przed 

Olimpiadę do 
Los Angeles, był przez kilka 
tygodni rekordem świata, a 
do niedzieli rekordem Polski.

Największą bodaj wartość 
ma wynik Weinberga w trój- 
skoku — 14.90 m. Jest to nie 
tylko nowy rekord Polski, ale 
Jeden z najlepszych wyników 
tegorocznych w Europie. Ma­
słowski rozprawił się ze swoim 
rekordem . z ubiegłego roku, 
rzucając młotem 53.21 m.

Z innych wyników warto 
podkreślić doskonały wynik 
młodego skoczka CWKS Gra­
bowskiego w skoku w dal 
7.28 m.

M A  ZAWODACH kontrol- 
Ly nych w ośrodku lekkoatle 

tów w Wałczu, w którym zgro­
madzeni są wszyscy czołowi 
biegacze, uzyskano dwa nowe 
rekordy Polski oraz wiele na- 
prawde dobrych wyników. No 

we rekordy Pol 
ski ustanowili 
w biegu na 
500 m męż- 

ą czyzn Mach I, 
|  wynikiem 65,1 
|  startujący w 

....... .......... |  tym biegu Kor-

W p  U  ; ban zajął dru- 
W r i ! gie miejsce wy­

nikiem 65,2. W biegu na 500 
m kobiet Piwo3 arówna, do­
tychczasowa rekordzlstka Pol- 
sk: na tym dystansie, poprawi­
ła swój rekord wynikiem 1:19. 
W biegu na 1000 m Kiełczew- 
ski uzyskał wynik 2:30, a na 
3000 m zeszłoroczny zwycięz­
ca biegu o Puchar ..Kuriera”  
Szwargot ustanowił najlepszy 
powojenny wynik na tym dy­
stansie czasem 8.36,4.'

Redakcja — Szczecin, p i. Hołdu 
Pruskiego 8, I  p t r . Te le fony: se­
k re ta ria t 44-97 sekretarz odpowie, 
dz ia lny  24-28. dz ia ł m ie jsk i 62-64, 
dz ia ł korespondentów  te renow ych 
44-97. dz ia ł sportow y 44-66, ,.Sy. 
gnały“  44-40, red nocna (po godz. 
20) 25-14. dalekopisy 66-56. Red. 
naczelny p rz y jm u je  w godz. 12— 
13, sekretarz w  g. 11—13. N ie zamó 
w ionych rękopisów n ie  zwraca się. 
Ogłoszenia p l, Hołdu Pruskiego 8. 
I  p tr. Zam ówienia i w p ła ty  na 
prenum eratę (4 z ł 50 gr. miesięcz­
n ie )  p rz y jm u ją  wszystkie urzędy 
pocztowe , i  listonosze.

)


